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symptomata za utrzymaniem pokoju prze­
mawiające, nie dochodzi się do zadawal- 
niającego rezultatu. Sułtan pisał do Cara, 
a jak utrzymują, uczynił to wyrazach naj­
bardziej pojednawczych. Wierzymy chętnie, 
lubo nikt zapewne listu sułtańskiego nie 
czytał; domyśleć się bowiem łatwo, że ani 
okoliczności ani chwila po temu, aby Porta 
Ottomańska groźny list do Rosyi wysyłała. 
List więc był pojednawczy, ale jakiż ztąd 
wniosek? czyż nie wiadomo aż nadto do­
brze, że Turcya nie chce wojny? Nie da- 
łaż tego tyle dowodów od roku? Jest więc 
jeden więcej list monarszy w bieżącej spiawie, 
ale o skutku jego wątpimy. N ie podrażni 
Cara, może go nawet w chwilowy wprawić 
kłopot, jeśli jest bardzo pojednawczy, ale 
w tym razie byłby dowodem słabości Tur- 
cyi, a przeto nie odwiedzie Rosyi od jej 
planów, jeżeli jej w nich nie utwierdzi, w 
każdym zaś razie nie zmieni położenia. 
Donoszą także, iż Sułtan przystał na żą­
dane sześcio - tygodniowe zawieszenie bro 
ni, a to pomimo odniesionych dotąd ko­
rzyści nad Serbami, dodają nawet, że przy 
stał bezwarunkowo. Chcąc jednak wnosić, 
że krok ten Sułtana, którego się zresztą 
w ostatnich dniach spodziewano, oddala nie 
bezpieczeństwo wojenne, jakiem wdanie się 
czynne Rosyi zagraża, trzeba wiedzieć do­
kładnie, w jakim celu Rosya, odrzucając 
sześcio - miesięczny rozejm, domagała się 
koniecznie sześcio - tygodniowego zawieszę 
nia. Powolność Sułtana świadczy tylko, z< 
Rosya znów otrzymała, czego żądała, i t< 
za poparciem innych mocarstw; ale czy po­
trzebowała zawieszenia broni, aby się lepie 
do akcyi wojennej przysposobić, czy też 
służyć jej ma ono w widokach wyminięcia 
konieczności wojennej i utrzymania pokoju, 
to pozostanie zagadką, do której klucza 
dopiero dalsze jej postępowanie dostarczy. 
Odrzucenie przez Rosyę sześcio-miesięczne- 
go zawieszenia broni nie przemawiało za 
drugą alternatywą, nie zdaje nam się ró­
w nież, aby żądanie sześcio - tygodniowego 
rozejmu za nia przemawiało. Nasuwa się 
nawet pytanie, na które odpowiedź równie 
jest trudną, jak byłaby stanowczą: czy w 
położeniu, do jakiego doszły już rzeczy me 
tylko na Wschodzie, ale w Rosyi, jest ona 
jeszcze zdolną usunąć się od akcyi wojennej ?

Dzienniki francuzkie, a zwłaszcza Jour­
nal des Debats, który od pewnego czasu 
bardzo wiele zajmuje się polityką austrya 
cka w kwestyi wschodniej, uważa powstrzy­
manie się Rosyi od akcyi wojennej za rzecz 
m o ż l i w ą ,  opierając się ciągle jeszcze na u- 
sposobieniu pokojowem Cara, o którem już 
tyle słyszeliśmy. Nord  pisze wprawdzie te­
raz je szcze , że Cesarz Aleksander 11 jak 
zawsze pragnął utrzymania pokoju, tak i

, • -r> ■ • r i  A # I riAniitowanemu hr. Q o l e i  e w s k i e m  u udzielono kowego a zaciągnienia ich do llćj klasy podatku do-
dziś  nie chce wojny. Przypominają B ib a ty  Deputowanemu u o i e j  chodowego, Izba uchwala: „Petycję tę co do ruok-
_jazd reichstadzki, ale już wtedy wyraża- Dpp_ Di. uęerbst zabiera głoS) by stawić wnio- tu Igo odstępuje się ministerstwu sprawiedliwości; 
jimy obawy, aby to usposobienie Cara nie gek tg  treści. wziąś(3 pod obrady na najbliższem p o -1 co do p u n k tu  .ęgo^zaś, załatwiony juz uenwaiami 
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akcyi wojennej, jak np . do zajęcia Bułga-| P r e z e s  zapowiada, ze na  ̂ Bbez‘w*bl̂ d I^ "DelaTvna o podwyższenie emerytury odstąpiono
ryi itd., coby jeszcze nie było wojną, z w ł a '  “ ’J S  z a i  Pto iodnak uczyni, udziela głos rządowi do za łtw ien ia ; petycyę g m ia  Telasze, Uście 
szcza europejską, lubo sprowadzićby ją 1 i Szczepanów o.zlikwidowanie zaległśj cddawna pk-

‘ prawdopodobnie sprowadziłoby. I Pr=  S s t r ó w  ks. A u e r s p e r g  czyta: „Rząd cy za nadobowiązkowe prestacye  p rzy  budoy.e dro-

usposobienia Cara, p rz y p u szcz a jąc , że I^manSEwfalcvach6 natmy * woiemiej i objawach m o -1 dnienia; petycyę gminy K u r y ł ó w k i  o zapomogę r.a
stara się tylko znaleść pomoc przeciw *Ly- ch gprawid nj mę &ile j p0Wadze monarchii — I zbudowanie gr.-katol. kośdoła
tecznemu naciskowi, jakiemu się opiera. doznai0 w kołach tej wysokiej-'Izby tłumaczenia, któ- do rozważsma; 7fll?Lń ^wiadków crzy
Zanominaia Debaty ż e  gdyby Carowi ta- re najzupełniej dalekie było od intencyj rządu, i któ w sprawie fałszywego spisania zeznań świadków przy 
Z-apominają u e o a iy ^   ̂ S_t,a/„ 7vhv H  I tei. L e i  mogło być zamierzone, i leżeiząd wy- abluicyi ciężarów grantowych odstąpiono rząd̂ Wt do

^  * ■ odpowiedzią swoja na obie interpelacye dochodzenia sprawy; petycye gnam Leszków, Zagó

ze strony Niemiec wystarczyłoby w tej 
do utrzymania pokoju europejskiego.
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W iedeń 30 października.

(R .) Stronnictwo wiernokonstytucyjne_ dobry ma
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i Awn łVnmaP7AniA na karb tVLKO Die^rozuiiiie-1 w ruowich, diauiulo,
wobec poważnego nastroju chwili i położenia o reasumpcją postępowania w sprawie wynagrodzenia

obowiązek patryo- za lasy i pastwiska odstąpiono rządowi do załatwienia:

miano tvch które wyszły od legalnych ciał repre- stkich sług i po.-ługaczy przy sądach galicyjskich, do
7 f>nta(>vinvch ani też wedle zapatrywania rządu ro- magające się uregulowania i polepszenia pensyj, od
7 nmipJ nfe było można“ (Brawo! brawo! z cen- stąoiono rządowi do ocenienia; petycyę galicyjskiego 
zumieć me było można . (Brawo. Istowarzyszenia wzajemnej pomocy dyurnistów, pety

p oM ajt'pod  ^ w Galiapetyt. Naprzód żądało satysfakcyi za obelgę, jaką P r e z e s  lz”7 JT p p „0 niemal je- cyi zachodniej, domagające się polepszenia bytu, znie
niby zawierała odpowiedź prezesa gabinetu na inter- wniosek dep. Herb te. Izba uchwala go  ̂niema Dazwy J’ dyurnrsta>‘ uwzględnienia przy obsa
pelacyą. Rząd konferował ze stronnictwem, ułożył dnomyślme; za wnioskiem glos ją P dzaniu urzędów i t. p,, odstąpiono rządowi do roz
w porozumieniu z niem amende honorable, która lacy. , ,  t n^ ; ,vi z 15 ważenia; petycyę lekarzy okręgowych z Rzeszowskie
wypadła nader lojalnie i zaszczytnie dla'Izby, oświad- Z porządku dziennego ld^ ® ^ b^  dury cywil- go w sprawie podróży komisyjnych odstąpiono mini
czył, że korona zgadza się z tą reparacyą honoru członków do rozpatrzenia projektu pro y } gterstwu sprawiedliwości do rozważenia; petycye kilki
Izby, a mimo tego wszystkiego klubom a racze j nie-1 nej^^ ^  P r o m b e r  w | emin ruskich w okolicy Złoczowa, Doliny i Żywca

ogródki uderzył w surmę pokojową, naraziłby się na
niebezpieczeństwo, że wypadki bliskie mogłyby mu 
stanowczo zaprzeczyć; pozostaje przecież jeszcze kwe- 
stya reform ze swemi licznemi ekopnłami. Jak się 
dowiaduię, ma ona być teraz podjętą i niewątpliwie 
pochlebńem to jest dla polityki hr. Andrassego, że 
jego projekt reform ma być wzięty za podstawę o- 
czywiście z rozszerzeniem go na Bułgaryę. fs me- 
je myśl poruczenia tego zadania sześciu reprezen­
tantom wielkich mocarstw w Konstantynopolu. Po­
wiadam, że istnieje myśl, albowiem do jej zrealiz- - 
we nia wielkie niezawodnie nasuną się przeszkody. 
Już zaraz w pierwszym rzędzie wystąpi kwestya u- 
działu Porty; jeżeli będzie dopuszczoną d> udziału, 
natenczas zajdzie niebezpieczeństwo, iż zachowaniem 
się ujemnem opóźni prace, skutek ich utrudni. Jsźeii 
zostanie wykluczoną wówczas obawiać się trzeba, iż 
w najwyższym stopniu obrażoną zostanie jej drażU- 
wość. Mimo to zapatrywania się skłaniają do tego, 
iż obrady ambasadorów powinny się odbyć bez u- 
działu reprezentanta Porty i dopiero gotowy rezultat 
ma być za każdym razem przedłożony rządowi ture­
ckiemu Nie brak także głosów, którym się wszystkie 
•e projekta konferencyjne n'e podobają. Zresztą rzecz 
cała jeszcze się traktuje i dopiero w tych dniach wy­
płynie coś pozytywnego.

P o c z d a m  27 października.

Ks. Bismark nową wprowadził metodę dawania in- 
strukcyj ambasadorom, zwaną .metodą ustną. Naj­
ważniejsze instrukcye nie są już przesyłane piśmien­
nie przez ministra spraw zagranicznych ambasadorom, 
lecz kanclerz daje je ustnie. Ambasadorowie obowią­
zani są cd czasu do czasu osobiście stawać przed 
kanclerzem, aby z ust jego usłyszeć wskazówki dal­
szego postępowania. Dla tego p. Schweimtz z Peters­
burga, Stolberg z Wiednia, Keudell z Rzymu Ho- 
henlohe z Paryża i Miinster z Londynu, musieli nie­
dawno osobiście iustrukcyj zasięgać w Varzime, o któ­
rych naturalnie prócz nich samych, nikt wiedzieć 
nie może. Jeżeli więc z Berlina korespondent prze- 

wiadomości czerpane „z dobrego źródlau lub

brawo! słyszeć się dało sykanie. Nadto m b y  pozo-1 niejsza I drugie‘'czytanie wniosku Góllericha o reformie admi-
stawiły członkom swoim pełną swobodę krytyki ca- skich z Lz. d  dom g ] l  S - nistracyjnej, a w miejsce tego wysłuchano sprawo
[ego epizodu piątkowego podczas dyskusyi s jo tn ie j, kwatóruntowej. ucbwala: „Odwołując zdania komisyi rozpatrującej sprawy odnoszące się do
która będzie pewnego rodzaju [dyskusją adresową. Na wmos .k ®  powzię- nietykalności deputowanych w sprawie wniosku pro-
Do czego to prowadzi d r o g a  kompromisów. NuePr.a'  I f « , d°OT t ; 'r ! i r / t lm io (d r  miLowicie^^^d  ̂ rezolucji u- kuratoryi z przedmieścia Neubau o przyzwolenie Izby 
wdą jest, aby Polacy mieli j n ^ P ^ z i ą ć ^ ucfiwałę | J Vo ^rndnia 1875 r.. która opiewa:)na wytoćzenie śledztwa deputowanemu Sehra^owi za

ma

względem1 stanowiska "swego w dyskusyi na sobotę c^ aL neL dL d  no rfow S i usihńe F aby ieszcze^w cią-1 przekroczenie' ustawy o stowarzyszeniach. Komisja 
zapowiedzianej. Dopiero odbędzie się posiedzenie 1koła ”Wf . waas'3.rẑ ^ ^  / J a r  kwaterun- przedstawia rzecz jako tak błabą, że prokuratorya po-

tej mierze. W dyskusji ma także głos zabrać hr. gu tej seąy. S  te pe- winnaby nie trudzić Izby podobnemi wnioskami; ca e
henwart. , • • • • I^ ' ra .-/adowi do załatwienia z ponownem naj- bowiem wykroczenie p. Schranka polega na tem, że
Sprawa wschodnia chwilowo spokojniejszą nieco r L y  . . ’ wezwaniem aby zapowiedzianą także kilkaset zaproszeń na zebranie demokratyczne pr/.e- 

cechę. Zawieszenie broni, ^ . ^ i f S ’ S i  m S T o n o w J j  nową ustawę'kwate- słał o s o b i e W j  do podpisania adresów. Izba je-

SH W  g,os“i‘ ”  ■ .....
^ e ż o .  K w e s ty a  r ę k o jm i dostarczy Rosń dostote^ jJ  j P i  ̂  ̂ ęak; że niebawem spodziewać j rej wybrano także p. K a b a t a ,  prezes zamyka

.nn a la . . . . . . .  . Q godz 2 min. 35.
Następne posiedzenie w sobotę 
W piątek posiedzenie Izby wyższej

swiezo. n.wesuya lęo-ujmi » - - . -uż tafe za menawem apoaziewac rej wyorano muzę [
sposobności do zaczepki i t L ° S r  £  w sth t I ̂ o C ^ c h  ukończenia; L m  projekt i_ u s te w y  | siedzenie o godz. 2

aterunkowe 
zcze przed

pacya' leży w pianie Rosyi, a wtedy przyjdzie do | Petycye w ogolę

i s k r a  nadziei pokojowego załatwienia sprawy ws? °" I uniesiony będzie do” Rady państwa
dniej, ale nic więcej. _ Wojny na teraz żadną I S l ^ / r / ^ B o l e m  Narodzcmiem.

f  ̂ a,„sidVek;;  h ? r J  o g ^ r o X n L a i  ^

syła  -----— — r —  w .
„zasiągnięte z ust dobrze poinformowanych** o poli­
tyce zagranicznej, trzeba je uważać jedynie za proste 
wnioski korespondenta.

To wdzieranie się w tajemnice polityki zagrani­
cznej skłoniło księcia Bismarka, do zaprowadzenia 
swej metody, która inne jeszcze ma dlań korzyści. 
Żąda on od ambasadorów,- aby wzięli na siebie c&łą 
odpowiedzialność za swe działania dyplomatyczne. 
Mają oni wykonywać jego rozkazy bez uwag, nio mo­
gąc się jednak na nie powoływać ani wobec Cesarza, 
ani wobec dworów zagranicznych. Tym sposobem za­
pewnia on sobie możność wyparcia się w danym ra­
zie ambasadorów, czyniąc im zarzut, że źle pojęli 
jego instrukcye, na co tłomaczenia z ich strony nie 
ma. Gol z, Usedom, Arnim, a niegdyś Manteuffel są 
tego dowodem. Sprawa wniesiona nieraz przed Cesa­
rza napotykała zaprzeczenie i zarzuty ze strony księ­
cia Bismarka, których żalący się odeprzeć nie mogli 
nie mając instrukcyj piśmiennych.

Sprawa arnimowska równego nabawia kłopotu kan­
clerza, jak niegdyś wykrycia jen. La Marmory. Ogło­
szenie listów i not dyplomatycznych zaszkodziło mu 
w opinii, aby więc uniknąć podobnych ogłoszeń wy­
nalazł instrukcye ustne.

okupacyi wspólnej austryacko-rosyjskiej.

W iedeń 30 października

(200 posiedzenie Izby poselskiej).
Prezes R e c h b a u e r  zagaja posiedzenie o godz.

szą część posiedzenia, i to petycye referowane tak 
przez komisję petycyjną jak budżetową. Znaczna 
liczba referentów przypadła świętojursk emu deputo­
wanemu X. Józefowi K r a s i c k i e m u .  Co do po y-

W iedeń 30 października, 

Pr7.viee,ifl bezwarunkowe sześcio-tygodniowego za-

cyi 
Co
adwokackich Pomimo całej ważności tego wypadku nie 

■ ' Ktoby teraz bez

Petersburg: 23 października.

Nic zabawniejszego na i  ciągłe kłótnie i wzajemne 
rywalizacye między ajentami rządu serbskiego i ajen­
tami Czernajewa. Jest tu niejaki Protycz wysłaniec 
serbski, członek najwyższego trybunału w Belgradzie. 
W poufnej rozmowie nie taił on obaw swych o_ przy­
szłość kraju swego, który dziś owładła Rosya i gorz-

Oftfśó lit«r& e«o - ftrtystyoftB*'

A S I A .
P o w i e ś ć 1 T u r g r e n i o w a .  *)

(Dokończenie).

XIX.

SaJbk. zbiegiem S

Renu, przeszedłem dość daleko po brz g ’ j 
Asi nie spotkałem nigdzie. Przestrach mnie £ J* ’ 
mało przestrach, ale żal niewypowiedzia y . _
uczułem, jakem ją  kochał i jak się do me| pwj . J  
załem. Łamałem ręce, wołałem Asi, z początku cicn 
wśród nocnych cieni; potem głośniej i głośniej 
razy powtórzyłem przynajmniej, że ją kocham; przy­
sięgałem, że się z nią nigdy nie rozstanę. Dałbym 
wszystko, by znowu trzymać jej rękę, słyszeć jej głos 
cichy, widzieć ją  znowu przed sobą.

Przed paru godzinami była tak blisko przy mnie, 
przyszła do mnie z zaufaniem, przynosząc mi niewin­
ne serce, uczucia czyste, nieskalaną swą młodość, 
a ja nie przycisnąłem jej do mych piersi, pozbawi­
łem siebie szczęścia widzenia rozradowanej jej twa­
rzy od zachwytu i szczęścia.

Myśląc o tem, straciłem prawie głowę.
— Gdzie ona mogła pójść, co z sobą zrobiła? wo­

łałem w rozpaczy. , .
Coś białego mignęło Ha samym brzegu rzeki w zna

nem mi miejscu. . , .
Kamienny krzyż stał tam wrosły do połowy w zie­

mię _  był to znak pamiątkowy dla człowieka, któ­
ry utonął przed siedmdziesięciu laty, serce we mnie 
zamarło. Podbiegłem do krzyża, biała postać znikła 
Asia! zawołałem i po chwili sam się przestraszyłem 
dzikością mego głosu. Nikt mi nie odpowiedział, zde-

*) Patrz w Nrach 229, 234, 245, 246 i 247.

rydowałem się pójść dowiedzieć, czy nie znalazł jej

H“gi”' XX.
Idąc szybko po ścieżce prowadzącej do domu za­

mieszkałego przez Hagina, ujrzałem światło w oknie 
pokoju Asi i uspokoiłem się cokolwiek.

Podszedłem do domu,  drzwi na dole były zam- 
kuięte. Zastukałem. Odemknęło się okno na dole i 
ukazała się głowa Hagina.

- Znalazłeś ją  pan? zapytałem.
- Sama wróciła, odpowiedział mi półgłosem, jest 

teraz w swoim pokoju i rozbiera się, wszystko do­
brze.

Chwała Bogu! zawołałem z radością. Tylko, wie 
an, mam z panem do pomówienia.

— Innym razem, odpowiedział mi cicho, i zamy­
kając okno, a teraz do zobaczenia się.

— Do jutra! zawołałem, jutro wszystko ułożymy
— Bywaj pan zdrów! powiedział Hagin i okno 

się zamknęło.
Ledwom do okna nie zastukał, chcąc prosić o rę­

kę siostry Hagina; ale, pomyślałem, że nie wypada­
ło oświadczać się o takiej porze i w takich warun­
kach. Powiedziałem sobie: do ju tra ! jutro będę szczę­
śliwy.

Jutro będę szczęśliwym ! Co za myśl dzika. Szczę 
ście nie ma jutra ani przeszłości. Nie pamięta ( 
tem co było i myślą nie ogarnia tego, co nastąpić 
może. Szczęście ma tylko teraźniejszość i to jednę

ChNie pamiętam, jakem doszedł do Z. Nie nogi mnie 
niosły nie łódką płynąłem, unosiły mię potężne 
skrzydła jakieś. Przechodząc koło krzaka, gdzie śpie- 
w^ł słowik zatrzymałem się długo, zdawało mi się,
”  , S  dla “ »«»
szczęścia.

Gdy nazajutrz z rana zbliżałem się do znanego 
nam domku, ze zdziwieniem ujrzałem drzwi i okna
otwarte, sprzątająca sługa ukazała się we drzw iach-

Zbll y,W yjećhali\npowiedziala wprzód nim zdążyłem 
się zapytać, czy jeBt Hagin

— Wyjechali? jakto? dokąd wyjechali?
—  Wyjechali o szóstej rano, me powiedziawszy 

dokąd jadą. Wszakto pan jesteś pan N.?
— Tak jest — odpowiedziałem.
_  Do pana jest list u gospodyni.
Poszła na górę i wróciwszy zaraz, oddała mi list. 
Rozpieczętowałem. Pisał do mnie Hagin od Asi

ani słowa nie było. Zaczął od tego że prosił, abym 
się za wyjazd ich nagły nie gniewał, upewniał mnie, 
że, gdy się zastanowię nad jego postępkiem, nazwę 
go słusznym i dobrym. Pisał, że nie znajduje innego 
wyjścia z tak trudnego i niebezpiecznego położenia. 
„Wczoraj wieczorem, gdyśmy obaj Asi szukali, prze- 
conałem się o koniecznej potrzebie rozstauia. Są 
przesądy, które rozumiem i szanuję; pojmuję więc, 
że pan się z Asią żenić me możesz. Asia mi wszy­
stko opowiedziała. Musiałem uledz jej usilnym proś­
bom i zdecydowałem się dziś zaraz wyjechać.11 Przy 
końcu listu było słów kilka o tem, jak mu przykro 
było że znajomość nasza tak się prędko przerwać 
musiała, życzył mi szczęścia, po przyjacielsku ściskał 
mą rękę i prosił, bym niejechał za niemi, nie starał
się ich odszukać. , . ___  . . .  .

Jakie przesądy? zawołałem, jakby Hagin mógł
mnie słyszeć, co z a  głupstwa! Kto dał prawo mi ją

P°Chwyciłem się oburącz za głowę. Otrzeźwiło mnie 
crłośne wołanie służącej na gospodynię, przestraszonej 
widocznie mym stanem. Powźiąłem jednę myśl, a to: 
odszukania ich koniecznie. Pogodzić się z myślą — 
rozstania się z nią na wieki — było więcej niż znieść 
mogłem Dowiedziałem się od gospodyni, że o szó­
stej rano popłynęli statkiem parowym. Poszedłem do 
biura ekspedycyjnego i dowiedziałem się tam, że Ha- 
gin wziął bilety do Kolonu. Szedłem więc szybko do 
domu, żeby się szybko spakować i ruszyć za menu. 
Musiałem przechodzić koło domu Frau Luizy Wtem 
słyszę głos wołający mnie. Podniosłem głowę i uj­
rzałem w oknie tego pokoju, w którym widziałem 
się z Asią, uśmiechniętą twarz żony byłego burmi­
strza. Chciałem przejść mimo, ale zawołała za mną, 
mówiąc, że ma mi coś do wręczenia. Słowa te zde­
cydowały mnie pójść na górę. Jak opisać uczucia, 
których doznałem, zobaczywszy ten pokój.

— Miałam polecenie, zaczęła stanm ka, wręczyć 
panu ten bilecik, gdybyś pan sam tu przyszedł; ale, 
domyślając 6ię, że to musi być coś ważnego dla pa­
na, zobaczywszy pana tędy przechodzącego, zawoła­
łam, by mu go wręczyć.

Wziąłem bilecik. Na maleńkim kawałku odartego 
papieru, niewyraźnie ołówkiem było napisane: „By­
waj zdtów! więcej się nie obaczymy. Nie miłością 
własną jestem powodowana, ale inaczej nie mogę. 
Wczoraj, kiedym płakała w przytomności pana, gdy­
byś słowo był jedno powiedział, jedno tylko sło­
wo, byłabym została. Nie powiedziałeś go pan. 
Widać, że z tem lepiej będzie. Bywaj zdrów na za­
wsze!11 , ,

Jedno słowo —- a ja ,  nieszczęśliwy, powtarzałem
słowo tysiąc razy, szukając jej nad Renem. Ale 

że ją  kocham wtedy, gdyśmynie powiedziałem jej, ze ją  nuuuaui m w j i 
razem byli. Rzeczywiście, wtedy wymówić słowa te­
go nie mogłem. Kiedym się z nią widział w tej nie­
szczęsnej izbie, nie byłem jeszcze przeświadczony o 
mojem dla niej uczuciu. — Nawet nie pojmowałem 
go jasno w chwili, gdy milczący siedziałem z jej or ­
tem. Wybuchło ono całą siłą wtedy, k;edym j j 
szukał, pełen trwogi i niepokoju, ale, widać, y 
już zapóżno. To rzecz niemożebna, powiedzą mi. Mo 
żebna, czy niemożebna, tego me wiem, 
tylko że tak było. Asiaby nie wyjechała, gdyby 
niej choć Sochę było kokieteryi i gdyby po ozenie 
jej nie było fałszywe. — Nie mcgła_ przenieść te o, 
coby była przeniosła każda inna na jej miejscu. Ja 
tego właśnie nie pojąłem Niedobry duch wstrzymał 
wyznanie miłości mojej, gdym przy oknie z Haginem 
rozmawiał — i ostatnia nić szczęścia wyśliznęła się
z rąk moich. . . . .

Tegoż dnia wróciłem z tłomokiem moim do mia 
sta L. i powróciłem do Kolonii. Pamiętam — sta 
tek już odpływał i myślą żegnałem ulice miasta 
miejsca, których już więcej ujrzeć nie miałem,—gdy 
zobaczyłem Hancben. Siedziała na ławeczce przy brze­
gu, twarz jej była blada, ale nie smutna. Obok niej 
stał młody chłopak i coś jej żywo opowiadał. Z dru­
giej strony rzeki żegnałem się z małą moją Madon 
ną, która zawsze smutno wyglądała spod ciemnej 
zieloności jasiona

XXII.
W Koloni wpadłem na ślady Haginów i dowie­

działem się, że pojechali do Londynu, — ruszyłem 
więc w ślad za nim i, lecz w Londynie wszelkie mo­
je poszukiwania były daremne. Długo nie mogłem 
uspokoić się, — szukałem ich wszędzie, nareszcie 
musiałem się poddać konieczności. Więcej już ich 
nie zobaczyłem, — nie widziałem już nigdy A si. 
Nie wiem nawet, czy żyje dotąd. Razu jednego zda- 
o mi Się że w mijającym mnie pociągu ujrzałem 

twarz podobną do jej twarzy, — ale zapewne złu­
dziło mnie podobieństwo tylko. Asia została w mej 
pamięci taką, jaką była w najlepszych chwilach ży­
cia mojego, — jaką ją  widziałem ostatnim razem 
nachyloną nad poręczą drewnianego krzesła.

Muszę się przyznać, żem nie długo tęsknił za nią 
Pocieszałem się myślą, że może się to i lepiej stało 
że z nią możebym nie był szczęśliwy. Byłem młody, 
daleka przyszłość stała jeszcze przedemną Czyż to 
uczucie, myślałem, nie może się jeszcze powtórzyć? 
A może być stokroć jeszcze piękniejsze i silniej po­
ciągające?

Znałem potem wiele kobiet, — ale żadna, jak Asia, 
nie wzbudziła we mnie tego głębokiego, pełnego po- 
ezyi i zachwytu uczucia. Nie! niel Ani jedne oczy 
nie patrzały tak na mnie, jak jej, ani na jedno bi­
cie serca, przytulonego do piersi mych — nie od­
powiedziało moje tak gwałtownie, tak słodko. Ska­
zany na życie samotnika, dobijam smutnego mojego 
żywota; lecz chowam, jak  relikwie, kartkę jej ręką 
pisaną i wyschłą gałązkę geranii, tę samą, którą ona 
mi przez okno rzuciła. Dotąd ona zachowała pewien 
zapach, a ręka, która mi ją  dała, ta ręka którą raz 
tylko do ust mych przycisnąłem, może już dawno przy- 
J _-tJ: n A ia Ham. — Co ma mnasypana m o g i łą ? - -  A ja sam. -  Lo się ze mną 

stało? Cóż zostało we mnie z tych cbwil szczęśli­
wych i pełnych niepokoju, z tych popędów pełnych 
nadziei i przyszłości? I  tak zapach niknącej trawki 
przeżywa wszystkie radości i smutki człowieka — 
przeżywa nawet człowieka samego 1
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ko się żalił na niesprawiedliwość, arbitralność i po­
niżenie, jakiego na każdym kroku doznają Serby ze 
strony Czernajowa. Złota młodzież w wysokim sto- 
pniu  ̂ burzliwa, popierana przezeń zajęła wszystkie 
ważniejsze stanowiska. Ministeryum serbskie mające 
na swe usługi „czarny gabinet" wybornie uorgani- 
zowany, czyta wszystkie listy jakie pisze Czernajew 
i odbiera od swych krewnych i przyjaciół, i zna i 
gruntu wszystkie jego intrygi. I tak z korosponden 
cyi z niejakim Wolfertem dowiedział się Risticz, że 
Czernajew czyni usiłowania, aby się go pozbyć z mi­
nisteryum, owładnąć księcia Milana i tym sposobem 
zainaugurować dyktaturę wojskową. Ci co znają zbliż- 
sza zręczność wydoskonaloną i niezwykłą przenikli­
wość Rnsticza są przekonani, że na gruncie intryg 
trudniśj będzie niż na polu bitwy zebrać jenerałowi 
rosyjskiemu laury. Ta naprężona sytuacya w Serbii 
zaczyna oddziaływać w sferach rządowych. Równie 
jak w Serbii Rosya traci popularność swoją, tak : 
tu zaczyna przygasać czułość dla braci serbskich 
Mezencow, Trepów, Łabanow- Rostowski, traktuje 
Protycza coraz zimniój i zbyt często i długo pero­
rują mu o nieszczęściach Bułgarów, jak gdyby chcieli 
zmienić kierunek swych dążności. Subskrypcye staj i, 
się mn ój obfite i sam komitet słowiański, złożony 
z najbardziój różnorodnych żywiołów i którego naj­
wybitniejszą osobistością jest niejaki Tertyj Filipow, 
birdziśj Grek niż Słowianin z przekonania, rodzaj 
derwisza schizmatyckiego, widocznie zmodyfikował 
sw ja  gorączkowe zapatrywania. Co się tyczy sub- 
skrypcyj, któremi się tak energicznie zajmowano, za- 
ledwo '/ ,o (450,000 rs.) została oddaną Serbom; co 
do reszty, ajenci Czernajewa rozporządzili nią bez 
żadnej kontroli na rzecz towarzystwa „czerwonego 
krzyża" za koszta wyprawy i wyekwipowanie ocho­
tników. Wpośród tego nieładu pojąć nie trudno ile 
się grosza uroniło. Mówią tu głośno o nadużyciu 
zaufania przez niektórych ajentów i o stawieniu ich 
przed sądem. Wątpię jednak, aby przyszło do tego, 
tego rodzaju sprawy załatwiają się w cichości i po 
przvjaciel8ku.

Wieleby można powiedzieć o ochotnikach. Jest ich 
tylko bardzo mała cząstka, która niesie życie swe 
w ofierze przez prawdziwą miłość do swych braci 
Słowian, w liczbie tój garstka Polaków pierwsze zaj­
muje miejsce, zginą oni mężnie wprśród pijaków, 
łotrów wszelkiego rodzaju i awanturników. Większa 
ich część szła walecznie na bagnety i działa T u r­
ków, lecz jeden z nich powrócił, odesłany przez ro­
syjskiego komendanta placu w Belgradzie.

Pomimo tego Rosya zmuszoną jest do wojny i to 
nie z chęci, aby ją  prowadzić. Nie pragnie jćj rząd, 
lecz stała się rzec można żywotną potrzebą. Nie mó­
wiąc już o opinii publicznśj, którój właściwie w isto 
tnem znaczeniu tutaj niema, to jeżeli wojna nie 
przyjdzie do skutku, zagraża zkądinąd straszna kry 
zys. Umysły są wzburzone, ruchliwe i niespokojne 
żywioły w gorączce; trzeba im koniecznie jakiejbądź 
pastwy. Stan finansów osłoniłaby wojna, podczas gdy 
powrót do status quo wykryje anarchię finansową. 
Rosya zmuszoną jest do wojny, pomimo że nie spo­
czywa na różach, przeciwnie — jest ona w wielkich 
kłopotach. Cesarz jest w smutnem usposobieniu i ma 
złe przeczueia. Wszystko to dezorganizuje państwo a 
pewna anarchia panuje nawet w administracyi, któ­
ra się nie odznaczała nigdy wielkim ładem, a cóż 
dopiero dzisiaj. Ubolewają nad Turcyą, ubolewają 
nad Austryą, lecz Rosya nie w lepszych jest waiun 
kach. Gdy jednak wojna wybuchnie, ukryte siły pań­
stwa raz poruszone, spełnią swoje zadanie.

Dzienniki rosyjskie twierdzą jeszcze mimo prze­
ciwnych pogłosek, że były rokowania o pożyczkę 
z Hoppsm.

Mówią tu od dni kilku, że exgubernator Litwy 
Baranów zajmie miejsce Potapowa.

Rzym 22 października.

Czytam we wczorajszym numerze Fanfulli:  „Da­
wniejsze hasło opiewało: Italia fa ra  da  «<?, dziś na- 
leży je  zmienić na: „Italia ja r a  per seu Słowa te 
rzymskiego dziennika zawierają całą politykę Włoch 
w sprawaeh wschodnich.

Otrzymać jak najwięcej od wielkich mocarstw w da­
nej kombinacyi bez rozlania jednej kropli krwi, bez 
wydania, jednego centima, oto polityka p. Melegarego 
od chwili świeżych zajść. Słowo Fanfulli  ma tern 
większą chwilową ważność od czasu jak trzy mocar­
stwa północne stanowczo zgodziły się, jak się zdaje, 
co do postanowienia o losie chrześcian, a raczej co 
do pokrajania między sobą bałkańskiego placka. Wło­
chy wobec tego zbliżenia się trzech mocarstw, mogą 
się przyczynić do ich akcyi zapewnieniem neutralności, 
która jak marzą, ma im przynieść w nagrodę Trydent 
i granicę Isonzo. Mówią tu, że jeżeli Włochy nie po­
rozumiały się jeszcze pod tym względem z Austryą, 
uczynią to wkrótce.

Rząd austro-węgierski nie chce absolutnie aby się 
wydawało, że ulega jakiemu bądź parciu pod wzlę- 
dem nowych zachcianek włoskich a tern mniej groź­
bom stronnictwa Garibaldego; lecz przypuściwszy, że 
Austryą wejdzie w posiadanie Bośni i Hercegowiny 
lub innych prowincyj tureckich, rzecz ta mogłaby się 
załatwić jednym pociągiem pióra. Kombinacyę tę u- 
ważają tu w obecnej chwili przynajmniej za prawdo­
podobną.

Diritto  ogłosił w tym przedmiocie przed kilku 
dniami communique na które wielką zwracano uwa­
gę, a które czytane bacznie między wierszami dowo­
dzi, że ministeryum spraw zagranicznych mocno zaj­
muje się 1ą kwestyą. „Kilka dzienników włoskich, 
mówi D iritto , zamieściło w ostatnich czasach arty­
kuły, które w Austryi mylnie pojmowane, wywołały 
tam bardzo żywe odpowiedzi i protestacye. Mniema­
my, że tego rodzaju polemika, nie zdoła jednak 
zwichną, stosunków przyjaźni zawiązanych między 
Włochami i Austryą traktatem pokoju z 3 paździer­
nika 1866, a później utwierdzonych wymianą odwie­
dzin obu monarchów. Lecz spór zapalając się mógłby 
obfąkao opinię publiczną, której wpływowi niemogły- 
by się oprzet oba rządy. Mamy przekonanie, ze je­
steśmy tłómaczami usposobień nietylko rządu lecz 
ogromnej większości kraju, odzywając się do patryo- 
ty?mu naszych dziennikarskich kolegów, aby zechcieli 
zaniechać polemiki, która nie mogłaby mie<< dobrych 
skutków, a w obecnych warunkach polityki europej­
skiej szkodziłaby istotnym interesom , nad któremi 
rząd powołany jest czuwać."

R zym  25 października.

Zgoda trzech mocarstw północnych, która dziś 
zdaje się już być faktem dokonanym, wpłynęła natu­
ralnie na zmianę polityki włoskiej. Polityka ta miała 
na celu, jak już wam doniósłem, trzymanie się na u- 
boczu aż do ostatniej chwili, aby się można bez nie- 
ezpieczenstwa przechylić na stronę silniejszego, po- 

wtóre, aby jak największą możebną korzyść osiągnąć 
z swojej neutralności bez rozlania jednej kropli krwi

i bez wydania jednego centima. Wszystko co tu mó 
wią, można streścić w tym aforyzmie: „Kiedy wszy­
scy jedzą, jedzmyż i my“. Wolno więc wnosić w tej 
chwili według wszelakich skazówek, których nie brak, 
że Włochy nie odmówią przystąpienia do p i e r w ­
s z e j  części programu trzech mocarstw. Doniósłem 
wam już, że przystąpienie to ma na celu nagrodę, 
za jaką Włochy uważają Trydent i granicę Isonzo. 
Niewątpliwem jest, że w tych dniach było już o to po­
rozumiewanie się z Austryą Przytoczyłem już w o- 
statnim liście wyjątek z Diritto, którego konkluzya

l i -  Przeźrocz7stą, mogę wam teraz nowy fakt 
podać, który dowodzi, ile rządowi włoskiemu zależy 
obecnie na tem, aby nie obrażać Austryi i nie utru­
dniać odnośnych rokowań. Gabinet miał myśl przed 
parą tygodniami przeprowadzić w wyborach do Izby 
w małym kraju graniczącym z Trydentem, majora 
armii, rodem z miasta Trydentu; miało to być za­
dośćuczynienie dane Trydentowi, który dotąd niemiał 
współrodaka swego w Izbie, a pragnąłby go mieć. 
(Jest on już reprezentowany w Senacie). Kandydatura 
ta została całkiem zaniechaną, a dzienniki które naj­
żywsze staczały polemiki w tej delikatnej kwestyi, 
dziś jednomyślnie milczą. Prasa włoska usłuchała jak 
jeden człowiek rad roztropności i przestróg urzędo­
wego dziennika p. de Pretisa.

Powtarzam, źe Włochy dadzą bez opozycyi, 
lecz bez stanowczego udziału, spełnić się pierwszej 
części programu trzech mocarstw; co do drugiej czę­
ści, to jest całkowitego podziału placka z Rosyą 
w Konstantynopolu, nie sądzę, aby gabinet mógł się 
temu przypatrywać obojętnie. Lecz tak trudno odga­
dywać, co się stać może, że się powstrzymuję^ domy­
słach moich. Wiadomo, że Włochy doznają prawdziwe­
go głodu nabytków, a ten apetyt może je daleko dopro­
wadzić. Neutralność ich wygląda inaczej niż neutral­
ność Francyi, gdyż ostatnia chce ją zachować w zu­
pełności i nie żąda żadnego za to wynagrodzenia, 
podczas gdy Włochy działają i działać zawsze będą 
z ręką wyciągniętą po dary. Co do uzbrojtó, niema 
ich śladu do tej chwili.

Dzienniki florenckie i medyolańskie doniosły, jak 
przyjmowano cesarzową Eugenię, którą uważają za 
prawdziwą monarchinię. Włosi są po większej części 
Bonapartystami a szczególniej consorti, Florencya 
mianowicie jest ogniskiem imperialistowskiem. Do­
stojni podróżni otrzymali w Medyolsnie odwiedziny 
księstwa piemonckich. Król odda im wizytę we Flo­
rencji. Co do podróży cesarzowej do Rzymu, uwa­
żają ją za prawdopodobną, jakkolwiek panowały pot 
tym względem pewne skrupuły w Watykanie.

Londyn 26 października.

Twierdzą tu, że odebrano dziś w Foreign Office 
joufną wiadomość, że Austryą bynajmniej nie po­
chwala rosyjskich projektów anneksyjnych. W sferach 
urzędowych ma panować radość z tego wypadku, je­
żeli notabene jest prawdziwym. Misya lorda Loftus 
do Liwadii ma na celu uprzedzić Cara, że Anglia 
mogłaby być spowodowaną porzucić w pewnych oko­
licznościach swoją politykę pokojową. Rząd angielski 
wydał 30,000 fs. na zakupno materyału do ambu­
lansów. W Woolwich odlewają działa 15-calowe. Pięć 
dział 80-calowych jest już gotowych i oddanych na 
statek pancerny „Inflexible." Gabinet angielski, sprze­
ciwia się jak słychać zaproponowanej przez Rosyę 
konferencji mocarstw z wykluczeniem Turcyi.

Wiedeń 30 października. W piątek odbędzie 
się posiedzenie (49) Izby wyższej Rady państwa. Na 
do rząd ku dziennym: Wybór 3 Gzłonków do Trybu­
nału państwa, jednego do wydziału wyznaniowego; 
drugi odczyt ustawy o fideikomisi8 hr. Triirheima; 
drugi odczyt ustawy zmieniającej niektóre przepisy 
co do organizacyi publicznej służby zdrowia.

— Stosownie do zapowiedzi rząd oświadczył na wczo 
rajszem posiedzeniu Izby deputowanych, że stron­
nictwo wiernokonstytucyjne fałszywie sobie tłumaczy­
ło niektóre wyrażenia w jego odpowiedzi na inter- 
oelacye w sprawie wschodniej. Oświadczenie to rządu 
>yło poprzednio ułożone z prezesami klubów wierno- 
ronstytucyjnycb. Przyjęto je dość obojętnie, a nawet 
ewica nie mogąc pohamować swego oburzenia, za­

manifestowała je milczeniem i protestacyą przeciw 
oklaskom, wychodzącym z centrum. Hr. Andrassy 
dowiedziawszy się o niezadowoleniu wiernoko3tytu 
cyjnych na ostatniem posiedzeniu Izby, wyraził rzą­
dowi drogą telegraficzną ubolewanie nad tem „nie­
zrozumieniem". Ma się rozumieć, że rząd nie o- 
mieszkał zakomunikować i tej depeszy przewodniczą­
cym klubów. Ze wszystkich dotychczasowych syinpo- 
:omatów wnosić można, że posiedzenie sobotnie będzie 
niemnioj burzliwem, jak zeszłego piątku, gdyż kluby 
wiernokon3tytucyjne postanowiły, iż każdy członek 
rlubu może mówić bez wszelkiego ograniczania się 

statutami klubowemi i krytykować nie tylko odpo­
wiedź rządu, ale i jego oświadczenie wczorajsze. Do­
tychczas zapisało się u prezesa Izby Dra Rech bau­
era 27 mówców d i rozpraw na tą odpowiedzią.

— Wydział Izby deputowanych d la  r e f o r m y  
p o d a t k ó w  odbył dnia 25 b m. drugie posiedze­
nie i wziął pod obrady projekt ustawy o osobistym 
podatku dochodowym. Dep. dr. K l i e r  zapowiedział 
w rozprawie ogólnej, iż przy § 5 uczyni wniosek co 
do zaprowadzenia osobistego podatku klasowego. Dep. 
dr. M e n g e r przemawia w tym samym duchu a za­
razem wyraża tbawę, źe przez nadto wysokie opo- 
«atkowanie kapitał cofnie się po za granice Austryi. 
Mówca jest zdania, że osobisty podatek dochodowy 
irzyniesie tak znaczne dochody, iż będzie można 
znieść małą loteryę. Minister skarbu br. P r e t i s  
wyświecił cel osobistego podatku dochodowego. Ma 
on uzupełnić dochody państwowe celem stanowczego 
uregulowania budżetu państwowego. Docbody z po­
datków stałych były w ostatnim roku preliminowa­
ne w wysokości 87 milionów; proponowane zniżenie 
lodatku dochodowego będzie wynosiło około 8,600,000 
zł Moim celem — powiada minister — jest, do­
chód preliminowany z bezpośrednich podatków pod­
wyższyć na 95 milionów a więc chodzi mi tylko o 
podwyższenie dotychczasowych dochodów o 8 milio­
nów. Mniemam, źe dochód z nowego podatku do­
chodowego można preliminować w wysokości co naj­
mniej 1000 milionów. Przy użyciu skali określonej 
w § 5, którą można jeszcze zniżyć, uzyskauoby oko­
ło 18 milionów jednostek podatkowych i jeżeli na 
jedną jednostkę podatkową nałożymy tylko 1 złr. po­
datku, uzyskamy daleko więcej niż 1000 milionów.

oponowany osobisty podatek dochodowy może tedy 
przy najniższym procencie doprowadzić do pożądane­
go celu. Przez nowe ustawy podatkowe spadnie zna- 

z właścicieli mniejszych posiadłości ziem­
skich . Minister nie sądzi, ażeby przez zaprowadze­
nie nowego osobistego podatku dochodowego mogło 
państwo zrzec się dochodów z małej loteryi. Nastę­
pni0. przystąpił wydział do obrad szczegółowych i 
przyjął § 1 w myśl wniosku rządowego nie wyraża­

jąc w nim kwoty minimalnej, od której ma być o 
płacany osobisty podatek dochodowy.

— Wydział Izby deputowanych,' obradujący nad 
u s t a w ą  k a r n ą  odbył w ostatnioh dniach dwa po­
siedzenia. Na 42 posiedzeniu zdawał sprawę Dr, 
S t u r m  z pierwszego oddziału drugiej części, który 
traktuje o zdradzie stanu. Przedewszystkiem obra­
dowano nad § 89 ust. 2, który tak opiewa: „Zdra 
dy stanu dopuszcza się każdy, kto w sposób gwałtO' 
wny usiłuje zmienić konstytucyę austryacko - węgier­
skiej monarchii, głównie zaś prawny porządek dzie­
dziczenia tronu, albo zasadnicze ustawy państwowe 
lub też konstytucyę królestw i krajów reprezentowa­
nych w Radzie państwa." Postawiono następujące 
pytania: 1) Czy należy zatrzymać słowa: „Prawny 
porządek dziedziczenia tronu, albo zasadnicze ustawy 
państwowe lub też konstytucyę krajowe?" (Jedno­
głośnie tak). 2) Czy po słowach: „Głównie zaś pra­
wny porządek dziedziczenia tronu" nie należałoby 
wstawić słowa: „Konstytucyę państwową?" (Wszy 
stkiemi głosami przeciw dwom głosom: nie.) § 89 
przyjęto po dłuższej rozprawie w następującej styli- 
zacyi: „Zdrady stanu dopuszcza się każdy, kto się 
podejmie 1) Zabić Cesarza, uszkodzić Go na ciele 
lub zdrowiu, pozbawić Go osobistej wolności lub też 
przeszkodzić Mu w wykonywaniu prawa rządzenia. 
2) Zmieniać w sposób gwałtowny prawny porządek 
dziedziczenia tronu, zasadnicze ustawy państwowe al 
bo konstytucyę krajową. 3) Przyłączyć w sposób 
gwałtowny terytoryum monarchii albo też tylko czą 
stkę tego obszaru do obcego państwa lub też odłą 
czyć pewną część tego obszaru z pod istniejącego 
związku państwowego. — Zdrada Btanu karaną bę­
dzie więzieniem od 5 do 1q lat, jeżeli zaś Cesarz 
uszkodzony zostanie na ciele lub zdrowiu, albo też 
pozbawiony zostanie osobistej wolności, albo jeżeli 
zostanie przedsięwzięty zamach na Jego życie, wię­
zieniem dożywotniero. § 90 przyjęto w następującej 
stylizacyi: Za przygotowania do zdrady stanu kara­
ny będzie więzieniem od 1 roku do 10 la t: 1) Kto 
z innymi omawia wykonanie zbrodni zdrady stanu, 
albo też porozumiewa się w tym celu z rządem za­
granicznym, nadużywa władzy nadanej mu nad in­
nymi, przywłaszcza sobie władzę jemu nienadaną nad 
innymi albo werbuje wojsko, zbiera takowe i ćwiczy 
w obchodzeniu się z bronią. 2) Kto publicznie, t. j. 
wobec większej ilości ludzi, w piśmie publicznem, 
przez rozpowszechnienie druków albo przez przylepia 
nie i wystawianie takich druków na miejscu dla 
wszystkich przystępnem, wzywa do czynu zawierają­
cego w sobie znamiona zbrodni zdrady stanu (§ 89).
§ 91 został przyjęty w następującej stylizacyi: „Prócz 
wypadków wyliczonych w § 90 karanem będzie przy- 
grzygotowanie do czynu zawierającego w sobie zna­
miona zbrodni zdrady stanu (§ 89) więzieniem od 
1 roku do 3 lat."

O ile wieść o spodziewanej dymisyi hr. Audras- 
sego z radością przyjętą była przez dziennikarstwo 
rosyjskie, o tyle dziś znów niekryje ono swego nie­
zadowolenia z powodu, że wieść powyższa nie po­
twierdziła się i że hr. Andrassy prawdopodobnie zo­
stanie nadal przy swój tece. St. Piet. Wied. pod 
d. 13 (25) października poświęcają temu przedmio­
towi obszerny artykuł, z którego przytaczamy cie­
kawsze wyjątki. „Jeden z austryackich mężów sta­
nu, mówi wspomniany dziennik, miał się odezwać 
niedawno zagajając rzecz o wspólnćj akcyi wojennćj 
austro rosyjskiej na Wschodzie, że gdyby nawet Au- 
strya miała otrzymać przy podziale Turcyi jedną 
milę kwadratową ziemi za każdy sążeń wydzielony 
Rosyi, to i w takim razie pożądańszą byłaby dla re • 
sarstwa Habsburgów wojna z Rosyą, niż wszelkie da­
ry z jćj ręki otrzymane. Słowa te określają dokła­
dnie panujące dziś opinie w Austro-Węgrzech, gdzie 
wszelką próbę wzmocnienia żywiołu słowiańskiego 
poczytują za zamach na dualizm, wygodny zarówno 
dla Madjarów, jak dla Niemców, bo pochłaniający 
życie ludności słowiańskićj. Na czele partyi wrogiój 
interesom Słowian stoi hr. Andrassy, który jako 
Madjar, niemoże działać inaczój, jak zgodnie z in­
teresem Węgier, chociażby taka polityka miała przy 
nieść ujmę ogólnym interesom państwa. Nieprzychyl 
na Rosyi partya powyższa usiłuje nawet faktami 
bistorycznemi dowodzić, źe po wszystkie czasy przy­
jaźń z Rosyą okazywała się w skutkach zgubną dla 
Austryi i wszelkiemi sposoby stara się odciągnąć 
Austryę od wspólnych działań z Rosyą, która jako­
by gotuje chjtrze ostateczną dia cesarstwa Habsbur­
gów zgubę, okrywając swe zamiary maską przyjaźni."

Następnie dziennik petersburski mówi: „To fał­
szywe wyobrażenie o Rosyi wielki mir posiada w roz­
maitych sterach opinii publicznej w Austryi i uspra­
wiedliwia się w zupełności nieufnością dla polityki 
rosyjskiej hr. Andrassego. Dla tego też pogłoskę o 
dymisyi tego ministra przyjęliśmy z nietajoną rado­
ścią, będąc przekonani, że dymisya ta, będąc dowo­
dem zwrotu polityki Austryi na inne tory, byłaby 
równie pomyślną dla Austryi, jak i dla pokoju eu­
ropejskiego. Lecz dziś dowiadujemy się, że hr. An­
drassy, pragnąc zachować swą tekę, której groziło 
rzeczywiste niebezpieczeństwo, zgodził się jakoby na 
pewne ustępstwa w swej polityce dotychczasowej i 
ma pozostać na urzędzie. Nowina ta przejmuje nas 
niepokojem i powiedzmy szczerze, przykrość nam 
sprawia nie miłą. Nie mamy bowiem zasady wierzyć 
w szczerość zmiany zaszłej jakoby w poglądach hr 
Andrassego na politykę wschodnią, mniemamy owszem, 
że zwrot ten nie jest wynikiem przeświadczenia o 
błędach przeszłości, lecz jest jedynie fortelem użytym 
dla pozostania przy urzędzie w celu paraliżowania 
usiłowań przyjaciół Rosyi w wyższych sferach rzą­
dowych Wiednia i tajemnego wspierania samolubnej 
polityki madjarskiej. Oto dla czego, zdaniem na- 
szem, odroczenie dymisyi Andrassego nieobiecuje 
nic dobrego dla spraw słowiańskich, a owszem grozić 
im może tajemnemi knowaniami nieprzychylnemi ich 
dobru. Chociaż hr. Andrassy wyrzeknie się na pozór 
opozycyi bezwarunkowej przeciw planom rosyjskim, 
przecież jak nigdy nie był przyjacielem Rosyi, tak 
też nigdy nie będzie i być nie może stronnikiem 
szczerym polityki rosyjskiej na Wschodzie. Gdyby 
Cesarz Franciszek Józef usłuchał był rad Andrassego, 
Austryą niezawodnie zawarłaby przymierze z Anglią 
i Francją przeciw Rosyi. Dziś nawet, w obec wyraź­
nej skłonności Cesarza Austryi do zawarcia sojuszu 
z Rosyą, udało się Andrassemu zachwiać przekona­
nia Cesarza i wstrzymać zawarcie przymierza. An­
drassy niezaprzestał bynajmniej swych agitacyj, a na­
wet mamy wiadomość, że z jego inieyatywy gabinet 
wiedeński rozpoczął nowe układy z Anglią i Prusa­
mi celem zawarcia z bierni ugody, która, jak mnie­
mamy, nie będzie zbyt przychylną dla Rosyi i Sło­
wian." „Jednem słowem— kończy dziennik peters­
burski— do prawdziwej, szczerej zgody między Au­
stryą a Rosyą nie przyjdzie nigdy, póki tylko An­
drassy stać będzie na czele gabinetu wiedeńskiego, 
otwarcie bowiem lub skrycie będzie zawsze naszym 
wrogiem i wrogiem sprawy słowiańskiej."

Teatr wojny.
Wiadomość belgradzka, że Turcy nie wzięli Dżu- 

nisu, potwierdza się z kilku stron. Pomimo to je 
dnak nie można jeszcze z całą pewnością wiedzieć, 
czy twierdzenia Turków, czy zaprzeczenia serbskie 
są prawdziwe. Korespondenci bowiem czerpią swe 
wiadomości z głównej kwatery, a nie od do- 
wódzców przednich straży, w każdym razie zaś, czy 
Dżunis jest w rękach serbskich, czy tureckich, stoją 
tam tylko forpoczty odnośnego wojska. Czoło armii 
tureckiej tworzy teraz kąt rozwarty z prawem skrzy­
dłem załamanem nieco ku Morawie.

O bitwach ostatnich nad Morawą znajdujemy dziś 
następujące szczegóły. Korespondent do D aily News, 
bawiący przy armii serbskiej, takie nadesłał sprawo­
zdanie pod d. 24 b. m .: „Bitwy te trwały od 19go 
do 23 października. W pierwszym dniu udało się 
Turkom zdobyć G r e d e l i n  i przełamać linię serb 
ską między-Gredelinem i Kawnikiem. Zachęceni tem 
powodzeniem, odnowili oni dnia 20 października 
atak z nadzwyczajnym zapałem. W nocy z dnia 20go 
na 21 b. m. wskutek ustawicznego ataku Turków, 
front serbski zmienił się nieco, linia wojska serbskie­
go została nieco dalej posuniętą. Dnia 2 Igo b. m. 
Turcy ponowili swój atak z wielką zaciętością, je­
dnakże bez skutku; na drugi dzień tak już byli Znu­
żeni tylu atakami, że musieli odpoczywać. Po jedno­
dniowym wypoczynku, uderzyli znowu 23go na Ser­
bów, ale bezskutecznie. Rezultatem tej czterogodzin­
nej bitwy była ze strony Serbów strata dwóch wio­
sek. Pomimo tego Serbowie zachowali jeszcze jedno 
stanowisko, z którego mogą paraliżować ruchy ture 
ckie, podczas gdy Turcy jeden bok trójkąta utwo­
rzonego przez ich wojska posunęli trochę na północ. 
Z obu stron straty były bardzo znaczne.

Korespondent Timesa telegrafuje zaś o tych wy­
padkach co następuje z Niżu pod dniem 25go b. m.: 
„W bitwie dnia 23go b. m. główny atak skierowa­
nym był na reduty leśne na półnccy od Dżunis. 
Reduty te były bardzo korzystnie położone dla obro­
ny artyleryi i piechoty. Turcy podłożyli dwie miny, 
które nie sprawiły jednakże żadnej szkody. Dnia 23go 
b. m. straty były bardzo znaczne. Opuszczony i pod­
palony dnia 21go K a w n i k ,  ocalał częściowo. Zna­
leziono tam wiele cennych łupów. Miejsce to jest 
;eraz w posiadaniu Turków. Czas zimny i wilgotny. 
Spodziewają się tutaj ponownego rozpoczęcia kroków 
nieprzyjacielskich ze strony Turków".

Z c z a r n o g ó r s k i e g o  p o l a  w a l k i  doniesiono 
już przed kilsu dniami, że mała twierdza Nibsicz 
jędzi© musiała prawdopodobnie kapitulować. Słychać 
;eraz, że Muchtar basza wysłał 8,000 wojska na od­
siecz Niksiczowi. Jeżeli twierdza ta podda się lub 
jeżeli nie powiedzi się odsiecz, natenczas Muchtar 
basza podobnie jak Derwisz basza może być zmuszo­
nym opuścić terytoryum czarnogórskie pod Zaslapem. 
Z Dubrownika piszą do Standardu  pod dniem 26 
). m .: „Stanowcza klęska Derwisza baszy kończy 

wyprawę przeciw Czarnogórze w tym roku, ponieważ 
zaczęła się zima. Muchtar basza cofnie się wkrótce 
do Trebinji. Prawdopodobnie otrzyma on ważne ja- 
tieś dowództwo w armii działającej przeciw Serbii. 

Armia albańska jest zupełnie zdemoralizowaną. Wszy­
scy katoliccy baszybozuki powrócili do domów, od­
mówili jedoak zwrotu odtylcówek, w które ich rząd 
uzbroił. Ochotnicy i zebeki ze Smyrny zażądali na­
gle uwolnienia."

z a p a n ie iiia .
Kraków 31 października. Jutr® w dzień WW. 

Świętych, poprzedzając dzień pojutrzejszy Zaduszny 
wielka liczba pobożnych zwykła zwiedzać cmentarz 
dla oddania czci zmarłym, do czego w następny dzień 
jako nie będący świętem kościelnem, nie każdy znaj­
duje dość wolnego czasu.

—  Lubo dziś odbędzie się posiedzenie Rady miej­
skiej, wszelako jest również posiedzenie naznaczone 
na czwartek, jako na pierwszy czwartek miesiąca. 
Dzisiejsze posiedzenie poświęcone jest wyłącznie spra­
wie Sukiennic, na czwartkowe zaś porządek dzienny 
naznacza ze spraw ważniejszych:

nabycie 1400 metrów kwadr, gruntu za Bernar­
dynami N. 41 na szkołę miejską po 10 złr. za sążeń 
i 1000 złr. za budynki do rozebrania przeznaczone; 
urządzenie szkoły 8 klasowej żeńskiej przy ulicy 
Śtej Scholastyki kosztem 7500 złr.; zapłacenie 800 złr. 
na zniesienie służebności światła i wyjazdu N. I l i  
na Kleparzu; umowa o dostawę nafty do lamp miej­
skich; powołanie radzcy na miejsce Dr Biesiade 
ckiego; sprawozdanie komisyi archiwum miejskiego; 
przy drzwiach zaś zamkniętych: uwolnienie od obo­
wiązków wiceprezydenta Dr Strzeleckiego i mianowa­
nie adjunkta budownictwa.

—  W dniu dzisiejszym hr. Stanisław Mi e r o s z o w -  
k i, prezes Rady powiatowej krakowskiej, złożył go­

dność prezesa i członka tejże Rady. Wiadomo, że człon­
kowie Rady z grona właścicieli ziemskich po dwakroć 
już składali mandaty, nie chcąc mieć prezesem hr. Mie- 
roszowskiego a pod ich nieobecuość wydział Rady wy­
bierany był z samej kutyi włościańskiej. Wczoraj zaś 
donieśliśmy, źe jeden z wybranych przez kuryę wło­
ściańską p. Łysakowski, złożył mandat.

—  Ogólne zgromadzenie członków krakowskiego 
oddziału Towarzystwa pedagogicznego odbędzie się 
jutro o godzinie 11-ej przed południem w sali szkol­
nej męskiego seminaryum nauczycielskiego; na po­
rządku dziennym znajdują się następujące przedmioty: 
Odczytauie protokółu z ostatniego posiedzenia; od­
czytanie sprawozdania o walnym zjeżdzie Towarzy­
stwa pedagogicznego w Samborze — sprawozdawca 
delegat p. Zgórek; sprawozdanie komisyi lustracyj­
nej o stanie kasy; wykład dyrektora Jabłońskiego 
z historyi naturalnej; wnioski członków; oznaczenie 
dnia i miejsca przyszłego zgromadzenia ogólnego.

Na Wystawę sztuk pięknych nadeszły A l c h i -  
m o wi  cz a  „Lizdejko z córka na ruinach świątyni 
Perkuna"; G ę d ł k a  „Widok‘ z nad jeziora Garda" 
olejny i „Widok z okolic Wiednia" akwarela; Si- 
d o r o w i c z a  dwa widoki olejne; K o s s a k a  „Gier­
mek" akwarela; D ł u s k i e g o  Epizod z „Pana Ta­
deusza" tuszem i sepią; M a s z y ń s k i e g o  „Uliczny 
grajek paryski" oraz sześć głów kredą.

—  Onegdaj wieczorem po 5ej pociąg towarowy ko­
lei Karola Ludwika przejechał w pobliżu budki Nr. 4 
w Podgórzu Józefa Solaka, ceglarza, bezźennego. Cia- 
ło jego znaleziono całkiem zgniecione z odciętą gło­
wą. Zarządzono śledztwo w celu zbadania, czy był 
to krok samobójczy, lub też przypadek czy nieo­
strożność służby kolejowej stała się powodem śmierci

—  Ktoś z Krakowa pyta w Gazecie Narodowej: 
„Ile składek wpłynęło na pomnik dla Wincentego 
Pola? gdzie są? Może Czas raczy na to odpowie­
dzieć". Odpowiedź na te pytania mógł ten, co je 
robił, otrzymać w Krakowie w administracyi Czasu 
nie szukając jej drogą na Lwów. Administracya Cza 
su nadaremnie wzywała Komitet pomnikowy o ode 
branie składek i pokwitowanie jej, aby takowe nie 
zawadzały wjej kasie i w książkach rachunkowych, bo

nie jest właściwie obowią-aną do przyjmowania w de­
pozyt składek. Ze względu na cel, poddajo się nie­
raz tej uciążliwości, od kiórej chętnie uwolniłaby się 
w tym, jak i w innym przypadku.

— Władza wojskowa przytrzymała wczoraj Wła­
dysława Różańskiego, za wykopywanie kul na strzel­
nicy wojskowej pod kopcem Kościuszki.

—  Wateryan Micblacki, który przed miesiącem wypu­
szczony został po wysiedzeniu pięciu lat w kryminale, 
usiłował temi dniami okraść pewnego śpiącego czło­
wieka i znów się dostanie do dawnego mieszkania 
swego.

—  Aresztowani zostali za znieważenie straży ro­
gatkowej , Leopold Biedroński, stróż cegielni i jego 
żona Barbara.

—  Siraż policyjna aresztowała Maryę Nowakową, 
włóczęgę, za kradzież zegarka i Józefa Michalskiego, 
nałogowego złodzieja, od którego go odebrano.

— Wincenty Łękawski, doróżkarz jednokonki Nr 
57, złożył w policyi szal damski w pasy, zostawio­
ny onegdaj w doróżce.

— Donoszą nam, że b. oficer huzarów p. Salvi, 
który przed przeszło rokiem przedsięwziął na koniu 
hr. Telekiego o zakład podróż z Pesztu do Paryża, 
(to jest 245 mil) w ciągu dni 14, i pomimo okalecze­
nia konia w 13 dniach przybył do Nancy, zrobiwszy 
w równym przeciągu czasu o 8 mil więcej niż sła­
wny „Karadok," Zubowicza— zamierza teraz również 
o zakład odbyć na koniu hr. Jana Tarnowskiego po­
dróż 36 milową w 36 godzinach z Chorzelowa do 
Lwowa. Kurs ten przedsięwziąć ma p. Salvi podobno 
we czwartek.

— Jak donosi Gaz. Lwowska, k s. Leon Sapieha, 
który powróciwszy do kraju zapadł ponownie ciężko  
w K rasiczynie, ma się ZDacznie lepiej.

—  W sobotę skonfiskowany został Dziennik Pol­
ski. Numer wydany za sobotę i poniedziałek nosi jut 
podpis p. Tadeusza Romanowicza jako odpowiedzial­
nego za redakcyę w miejsce p. Henryka Rewakowi- 
cza, który „czuł się zobowiązanym złożyć odpowie­
dzialność za redakcyę w oczekiwaniu rozpatrzenia 
przez sąd obywatelski jego sprawy z kandydaturą 
w Białej". Sędziowie mianowani przez p. Rewakowi- 
cza nie przyjęli tego zaszczytu; trzeba będzie mia­
nować innych.

—  Przed kilku dniami ukazała się w Dzienniku 
Poznańskim  korespondeneya z Warszawy w duchu 
panslawistycznym, a raczej w duchu bezwzględnego 
połączenia się Polaków i zlania się czyli stopienia 
w Rosyi. Jest to przeróbka bardzo niefortunna znanej 
broszury „radcy stanu" na artykuł równie fałszywy, 
ak szkodliwy. Nie podnosilibyśmy go nawet, przed­

miot to bowiem wstrętny, a na szczęście prawie wcale 
w kraju nie znajduje ucha. Czynimy to zaś dziś w o- 
bawię, aby rzeczona korespondeneya nie była zagra­
nicą uważana za objaw opinii publicznej u nas, gdy 
znajdtye się w piśmie polskiem; w Polsce bowiem 
nie złudzi ona nikogo, bo każdy wie, jakie znacze­
nie dziennika przywłaszczającego sobie tak często 
monopol polskości, a chętnie odmawiającego jej innym.

—  W szkole sztuk pięknych w Paryżu zaszedł 
wypadek, o którym nam wczoraj telegrafowano, bo 
dał powód do wymiany not dyplomatycznych. Jakiś 
prusak z Magdeburga, zalecany przez posła niemie­
ckiego, przyjętym został do oddziału'profesora Dun- 
nerta. Gdy się koledzy jego dowiedzieli, że nie- 
miec, oświadczyli mu, żeby się wynosił, gdyż w szkole 
francuskiej niema miejsca dla niemca. Młody malarz 
urażony takiem oświadczeniem, dostał spazmów, co 
mogło dać powód, że się wstrzymano od wyrzucenia 
go za drzwi.

T E A f K .  We wtorek dnia 3 Igo października: 
Po raz drugi: Komedya w 4 aktach Emila Augicra, 
przekład L. Powidaja: Pani Caverlet. —  Początek 
o godz. 7ej.

We środę dnia Igo listopada: Drugi występ pani 
Stefanii W i e r z b i c k i e j  i pierwszy występ pana 
P u c h n i e w s k i e g o .  Opera buff a w 5 aktach. Li­
bretto ̂ pp. Mćilhac i L. IIalćvy, muzyka J. Offenba­
cha: Zycie Paryskie. —  Początek o godz. 7ej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
ritSb pięknych otwarta codziennie od godz. l le j  do 
tej próas poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen- 
ów, w dai powszednie 30 centów.

—  Di.ia 30go października pochmurno, w nocy ma­
ły deszcz; termometr od 3 0 doszedł do 9 0 C. Ba­
rometr stoi nisko; o 6ej rano dnia 31go październi­
ka stan jego był 735.9 mili., termometru 0’4 C. —  
Wiatr zachodni.

— We środę dnia Igo listopada: Wszystkich Świę­
tych. — We czwartek dnia 2go listopada: Dzień za­
duszny.

W iadom ości bibliograficzne.
Przegląd Polski rok XI zeszyt Vty za miesiąc 

listopad zawiera następujące artykuły: Posadnica
Marta, dramat historyczny w 5 aktach, przez [Pan - 
lina Ś w i ę c i c k i e g o .  Walka Kazimierza Jagiel­
lończyka z Maciejem Korwinem o koronę czeską, 
przez Juliana S u t o w i c z a  (c. d.). Obecne prze­
śladowanie Religii katolickiej w Prusach (c. d.). Prze­
gląd literacki, przez Dr. P., B. K a l i c k i e g o ,  S t a  
n i s ł a w a  T a r n o w s k i e g o  i Stanisława T o m -  
k o w i c z a .  Przegląd polityczny. August Bielowski 
(wspomnienie pośmiertne), przez Józefa S z u j s k i e g o.

Nr. 590 Kłosów zawiera: „Rodzina Brochwiczów" 
powieść przez Elizę O r z e s z k o w ą  (c. d .); „Jakób 
Stuart i jego żona Marya Klementyna Sobieska" przez 
Wł. Chomentowskiego (c. d .); „Szkice obyczajowe z 
życia Mazurów" napisał M. D. Chamski (c. d.); „Li­
sty włoskie" przez W. K. (dok.); „Sala tronowa w 
zamku" przez R. (z ryciną); „Augustyn Bielowski" 
przez K. Wł. W ó j c i c k i e g o  (z ryciną); „Wycie­
czka do groty lodowej w okolicy Dobszyny" (7 drze­
worytów); „Korespondeneya" (Paryż); „Franciszek 
Borgia u grobu Izabelli Portngalskiej." Obraz J. P. 
Laurens przez P. (z ryciną); „Pierścień Nibelunga" 
Ryszarda Wagnera przez P. (z ryciną); „Pokłosie" ; 
„Przegląd teatralny" przez F. H. L .; „Przegląd po­
lityczny “.

— Nr. 42 Bluszczu  zawiera: Zakłady naukowe 
dla kobiet; Sekret pana Czuryły, powieść (ciąg dal.) 
przez J. I. K r a s z e w s k i e g o ;  Wieczory piątkowe 
(d. c.) przez Wielisława; Aleksander Fredro, zarys 
literacki (dok.) przezStan. K r z e m i ń s k i e g o ;  Ryszard 
Wagner(d.c.)przez Że l e ńs k i e g o ;  Listy z zamorza, 
dok.) przez J. K a r ł o w i c z a .

i taitfaS.
Wiadomości 

biura Izby handlowo-przemysłoicej krakowskiej 
o targu zbożowym na B a r a n i e  i Kl eparzu  

dnia 30go i 3 Igo października.
Da'»óz zboża na wczorajszy targ na Baranie był 

średni; chęć kupna dosyć ożywiona, ceny chociaż
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*>ie uległy spadkowi, przecież zaledwo utrzymały się. 
Zakupna jak  zwykle robili tutejsi kupcy zbożowi.

Płacono za pszenicę żółtą za 237 funt. od 38 do 
44 złp., czerwoną od 39 do 45 złp., białą od 40
do 4 5 '/a złp.; żyto za 227 funtów od 29 do 34 złp.;
jęczmień za 202 funtów od 20 złp. do 25 złp ;
owies za 138 funt. od 15 do 17 złp.; groch za 250
funt. od 32 złp. do 40 złp.

Z powodu niepokończonych robót i kopania ziem­
niaków w większych posiadłościach, dowóz zboża na 
dzisiejszy targ Kleparski był nie zbyt wielki, a gdy 
chęć kupna dosyć była ożywiona to i ceny utrzyma­
ły się z ostatniego targu. Za piękną białą pszenicę
do młynów Krzesławickich płacono nawet po 12 złr. 
i 1 2 '/a złr. Inne produkta nie uległy prawie żadnej 
zmianie. Koniczyna czerwona pokazała się już w  tar 
gu. Do Prus robiono dosyć znaczne zakupna.

Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogramów od 9'25 
do 1 1 7 5  złr., czerwoną od 9'7 5 do 1 1 9 0 , białą od 
10-—  do 12 5 0 ; żyto piękne polskie za 100 kilo 
gra. od 9'30 do 9-72; żyto podolskie na 100 kilogr. 
od 8 50 do 9 25; jęczmień dla krupników za 100 
kilogr. od 8-20 do 8 56 ; jęczmień na paszę od 7 95
do 8-25; owies za 100 kilogram, od 8-—- do 8-48;
groch od 9 '— do 12-— ; fasolę od 8'—  do 11'50; 
hób od 7'20 do 7 65; tatarkę od f-25 do 7-75; rze­
pak od 17- 
do 78 złr.

do 17*75; koniczynę czerwoną od 72

Wiedeń 29 października.

Tymczasem pogłoska o zastosowaniu tej zasady 
w Węgrzech i u nas, nio zrobiła wcale dobrego wra­
żenia. Może sobie przypominacie rozwiązanie kwestyi 
Ostbahnu i warunki, pod któremi rząd zalitawski 
wszedł w posiadanie tej kolei, dość że włsśnie osta­
tni tydzień odznaczył się spadkiem papierów kole- 
lowych za i przedlitawskich, choć węgierski minister 
komunikacyi zapewnił Izbę deputowanych, że wszy­
stkie kwestye tamtejszych kolei żelaznych będąc nie­
bawem stanowczo uporządkowane. Słychać było Daj 
przód, że tutejszy rząd ma zamiar zrobić początek 

kolejami Rudolfa, Franciszka-Józefa i linią z Lin- 
zu do Budziejowic, a następnie przystąpić do kupna 
kolei Północno-Zachodniej. Odpowiedzią ze strony 
giełdy i publiczności na te półurzędowe oświadcze­
nia, był Bpadek dcść gwałtownego akcyi wymienio­
nych dopiero co kolei. Chcąc złagodzić pierwsze wra­
żenie, zapewniają tam , że projekta rządowe ograni­
czają się do wzięcia w eksploatacyą kolei Rudolfa, 
z którą wprawdzie zrobić coś należy, gdyż sumy, 
któremi skarb uzupełnia gwarantowany dochód, a 
a która są forszusem 4 %  wym - wyczerpały już 
blizko połowę kapitału akcyjnego, chcć pierwotne li­
nie tej kolei dopiero dziesięć la t temu zostały kon- 
cesyonowane. Ale, jak  z powyżej zacytowanych kur­
sów widać, niedowierzanie wcale nie ustało, i że dla 
zaspokojenia targu i kapitału słowa nie wystarczają, 
lecz czynów potrzeba.

netzky z Warszawy, Aleksander Henkel z Sandomie­
rza, Michał Łappa z Warszawy, Janosz Winter 
z Pesztu, Edward Miłkowski z Gorlic, Helena Potwo­
rowski z Kongresówki, Antonina Dworska z Prze 
myślą.

(N A D E S Ł A N  E j. (2013-5-8,

Najpif 1'wszo powagi medyczne wyk-z -iy świeżo niezrówna- 
j e l ł ę  l e c z n i e * ł |  r o ś l i n y  C o c a .  a we wszystkich 

chorobach gardła, piersi, płuc, tudzież w k ,t walnych i ast­
matycznych słabościach i choćby już w daleko pos> n ęłyeb 
such tach osiągnięto zadziwiające skutki B * r e p » r » t u - C « -  
c a  D r a  J o a ó  A l r a r e * .  Z broszury, której m iżna bez­
płatnie dostać w Krakowie w aptece Dr. Sawiczewskiego, 
można powziąść bliżiza objaśnienia.

Sfery finansowe, kapitalistów wielkich i mniej­
szych, świat handlowy i targi pieniężne, pol tyka od 
roku prawie wyłącznie zajm uje, a żo wywierając 
swój wpływ w czasie trwającego jeszcze przesilenia, 
tem niekorzystniej na bieg interesów oddziaływa, 
dowodzić byłoby zbytecznym. Po wzruszeniach do­
znanych z powodu gwałtownych fluktuacyj kutsów 
złota i srebra, które do pewnego stopnia także poli 
tyce przypisać należy, nastąpiła dość długa pauza; 
Umysły się uspokoiły, nadzieja że dyplomacja zdoła 
pokój utrzymać, wiadomości o zbiorach i widoki 
eksportu zbożowego i ożywieniu trenzakcyj handlo­
wych, dodały wszystkim niemało otuchy. Wszelako 
w jesieni pokazało się, że ten optymizm nie był na 
Swoim miejscu, a w każdym razie przedwczesny i od 
tego czasu niedowierzanio powszechne kapitału i spe 
kulacyj wyraziło się wszędzie w soadku papierów pu 
blieznych; o tem świadczy cofnięcie się i ciągle 
wibracye nietylko naszej renty, ale i konsolów an 
gielskich, pożyczki 5 %  francuskiej i renty włoskiej.

Wprawdzie ubiegły tydzień odróżnił się nieco od 
poprzednich, a to głównie z powodu, że w dziedzi­
nie polityki nic nadzwyczajnego nie zaszło; nawet 
mówiono, że pomimo swych ostatnich zwyc.ęztw, 
Turcya okazuje skłonność do koncesyj, lecz nigdzie 
uie widać, że zaufanie powróciło, a jeżeli się u nas 
kursa kilku spekulacyjnych papierów _ trochę pole 
pszyły, to fizyonomia naszego targu nic na tem nie 
zyskała. Nie zatrzymało się bowiem ubezcennienie 
innych, a od akcyj instytutów bankowych nierównie 
ważniejszych papierów. Obligacje pierwszeństwa wie 
lu gwarantowanych kolei żelaznych zeszły do pozio­
mu, o którym nigdy jeszcze nie marzono. Obligacje 
n. p. kolei Rudolfa stoją po 77-50, Koszycko-Bogu- 
mińkiej po 6 3 5 0  Nad-Cisaóskiej po 79-50, Półno­
cno-Wschodniej Węgierskiej po 60, Wschodniej po 
56, Siedmiogrodzkiej po 57-50, Alfóld-Fiume po 61, 
i t. d. i nawet po tych cenach nie znajdują na­
bywców.

Nie lepiej się dzieje na targu akcyj kolei żela­
znych także gwarantowanych. Tu widzimy kurss 
takie, jak  n. p. 100'50 na akcye kolei Rudolfa, 92 
za akcye Północno-Wschodniej kolei Węgierskiej, 
96 50 za Alfóld-Fiume, 120 za kolei Północno-Za­
chodnią austryacką, 136 za kolei Wschodniej (Eli- 
Babeth-Westbahn), 121 za Franciszka Józefa, wszy­
stko za 200 zł. nominalnej wartości, od których 5°/0 
jest gwarantowanego dochodu. Dwa lata temu za­
częło sprzedawanie naszych papierów kolejowych przez 
kapitalistów zagranicznych uskuteczniane, zwracać na 
Biebie uwagę; od tego czasu trwa ono z małemi 
przestankami, a sprzedawane papiery coraz niżej spa­
dają. Ginie ich kredyt i znika podobieństwo znalezie­
nia kapitału na dalsze budowy dróg komunikacyj­
nych.

Potrzebą uregulowania kwestyi kolei żelaznych u- 
znano powszechnie, ale niestety wszystkie upomina 
nia były niedaremne i u sfer kompetentnych nie 
znalazły żadnego posłuchu Oprócz wiadomych tran- 
Zakcyj tyczących się kilku to le i niegwarantowanych 
i udzielenia znacznych subwencyj kolejona Pilzno- 
Poźesne i Leobersdorf S t.-Pólten , nio zrobiono nic. 
a nawet prostej kwestyi deficytów eksploatacyjnych 
nie zdecydowano się jeszcze rozstrzygnąć zasadniczo; 
zresztą była nieraz mowa o różnych projektach, ale 
żadnego nie wykonano i ów plan ogóluy zapowie^ 
dziany przez byłego ministra handlu, spoczywa gdzieś 
W aktach. Teraz słychać zarówno w Zalitawii, jak u 
nas, że rządy mają zamiar nabycia kolei żelaznych 
na rzecz skarbu; myśl nie jest nowa i choć ma 
Wielu przeciwników, zdaje się, że ją  Niemcy i W ło­
chy chcą wprowadzić w życie, a przyszłość pokaże, 
czy na tem finansowa sytuacja tych krajów straci 
lub zyska.

Kurs pieniędzy i papierów pulsl
K o n g r e iC B c y l  fcnjsiraciłie-J

H r a h ć w ,  3 Igo  Października.
(za

Wiedień 30 września.
Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich, 

besarabsśich 106 1 , węgierskich 163 5 , niemieckich 
2 8 9 , razem 2 9 8 5 , między temi paszowych 1700, 
reszta stajennych.

Galicyjskie stajenne płacono od 55 do 59 zlr., 
paszowe od 52 do 55 złr., besarabskie od 47 do 56 
złr., węgierskie stajenne od 57 do 60 zlr.,^ paszowe 
od 44 do 56 złr., niemieckie od 57 do 60 złr ; z 
powodu mniejszego spędu przeciw tamtego tygodnia 
o 1300 wołów, cena poszła w górę o 3 do 4 złr. 
na 100 kilo mięsa.

Wilhelm Amirotoics,
Gaffe Stirbbk.

! ? e s z t  28 października. ( Targ zboioitry)
Dowóz pszenicy nie wielki, ceny skłonniejsze do 

podniesienia się. Żyto, jęczmień po cenie stałej, ku- 
kurudza spokojnie, żyto mdło.

Płacono za pszenicę na 746/io kilogr. od 10 35 do 
10 55; na 8 0 '/i0 kilogram, od 11-75 do 11-85; żyto 
na 70 do 72 kilogram, od 8 92 do 9 '1 5 ; jęczmień 
na 62 do 6 3 r/ , 0 kilogr. od 6- 50  do 8-— ; owies na 
36 do 40  kilogr. od 7-20 do 7 '40; kukurudzę na 
747/10 kilgram. od 6-40 do 6-50;  proso 4'75 do 
4 90 zlr.

W r o c ł a w  28 października.
Płacono za pszenicę w  miejscu na 200 f. po 19-20 

mark; żyto na 200 f. po 18-60 m.; owies na 200 f. 
po 15-60 m; rzepak za 200 f. brutto po 32 25 mark; 
olej po 71-—  m.; spirytus na 100 Tralesa po 
mark. Na listopad po 49 mark.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

P a r y ż  29 października. La France zapewnia 
najmocniej, żo między Francyą a Niemcami przy­
szło do porozumienia się pod względem neutralności 
jezwarunkowej, jaką oba te państwa zachowywać 
będą.

R z y m  29 października. Voce della Verith o- 
świadcza, że reskrypt penitencyaryatu apostolskiego 
ogłoszony w Kdlnische Ztg, jest podrobiony: nosi 
on datę 26 września i podpis kardynała Pane 
bianca, który wówczas nie przebywał w Rzymie, ba­
wiąc w Monaco i w Lavalletta.

L e g n a g o  29go paźdz. W mowie do wyborców 
H i n g b e t t i  przypomniał program swój tu  wyłożo 

ny, któremu pozostał wiernym ; stw ierd ził on. że ró 
wnowaga finansowa przywrócona; badał powody kry­
zys gabinetowej z d 18 marca i wył żył swoje m y­
śli o kwestyi kolei żelaznych i mieszania się do niej 
państwa. Dalej zbijał oskarżenia, j»koby partya u 
miarkowana zaniechała reform, potakiwał zapatrywa­
niom się objawionym przez Sellę w Cossato, przy­
rzekł wspierać każdą pożyteczną reformę i wreszcie 
mówił o administracyi i o polityce zagranicznej. Mo­
wę tę przyjęto przychylnie.

Petersburg- 29 października. Goniec urzędo 
wy donosi z Liwadyi z dnia wczorajszego, że żona 
Carewicza W. ks. D a g m a r a  wraz z dziećmi swemi 
oraz brat cara W. ks. Mikołaj przybyli tam tegoż 
dnia o 5-ej po południu.

48-—

Bochnia 26 pżdz. Płacono za hektolitr psze­
nicy 8-94, żyta 6-30, jęczmienia 4'87, owsa 3-58, 
ziemniaków 1 30, koniczyny 26, za 100 kilogr. siana 
2-54; słomy 2'63, za 1 kilogr. masła 80.

Wadowice 26 października. Płacono za hektolitr 
pszenicy 8 95 do 9-34; żyta 7 30 do 7 50; jęczmienia 
4-45 do 4-60; owsa 4- do 4 10; ziemniaków 1 ‘80; 
za 100 kilogr. siana 2 5 0 ;  słom y 2'14.

Andrychów 26 października. Płacono za 1 he- 
ktoliter pszenicy 8-45, żyta 7'30— , jęczmienia 4-95, 
owsa 3"— , ziemniaków 1*90; za 100 kil. siana 2 70, 
słomy 1-75; za kilogram mięsa 36; masła 85.

’t& sthaii do jtra iiiw a 28go ao 8 Igo pażdzier.
HOTEL VICTORIA: Hr. Maurycy Potocki z Za 

tora, Ignacy Izbicki z Warszawy, P. Frenzel z Ber­
na, bar. Ferdynand Menshengen z Komorna, Stan. 
Kosieradzki ze Lwowa, Karol Berton z Paryża, Ale 
ksander Strzelecki z Galicyi, Kazimierz Łubieński s 
Kongresówki, Stanisław Niedzielski ze Sledziejowic, 
Jan Paliszewski z Galicyi, Józef Szejna z Warszawy, 
Franciszek Rzewuski z Wilna, Emil Reiner z Dre­
zna, Henryk Łakociński z Warszawy, Wiktor Killi 
mek z Poznania.

HOTEL DREZDEŃSKI: Hr. Wincenty Bobrowski 
z Galicyi, Stanisław Dunin z GIębowic, Tytus Dro 
hojewski z Ryczowa, J . Sulimierski z Słotwiny, Jó­
zef Hoffmann z Gliwic, Karol Koblischek z Ołomuń­
ca, Celestyna Schouppó z Warszawy.

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Włady 
sław Meszeticz z Warszawy, Andrzej Laskowski ob 
a Kongresówki, Ludwik Kuryłło z matką z Rudnik, 
Paweł Młodecki z Kongresówki, Stan. Słuźewski ze 
Lwowa, Olimpia Górkiewicz z fam. z Galicyi, Wład 
Eterlein z żoną z Górki, Ludwika Labbe z Genewy, 
Wład. Krajewski z córką z Kielc, Walenty Kwiat 
kowski z Kongresówki, Kastylda Przyborowska z Ra 
cichowic, Maksym. Rudkowski z Kongresówki.

HOTEL 8A ŚK I: William Henry Haines z Anglii 
Czesław hr. Lasocki z Spytkowic, Łncyan Thiema 
ze Lwowa, Henryk Borges z Wiednia, Jakób Koste

korespondencji dyplomatycznej między francuskim 
ministrem spraw zagranicznych a poselstwem nie- 
miockiem w Paryżu i do tłumaczeń ze strony rządu 
francuskiego. Rzeczą karności szkolnej, a me dy 
piomatycznej interwencji powinien być taki wypa- 

k. Smutniejsze® jeszcze, że część dziennikarstwa 
francuskiego karci uczniów nie z powodu braku go- 
ścinnośoi lub wyrozumiałości, lecz że są tak prze­
sądni pod względom narodowości i żywią jesz?ze 
niechęci narodowe, w których wychowali się pod 
wpływem monarchizmu.

N ord  chcąc przekonać Europę o pokojowych za­
miarach Rosyi, przedsięwziął bronić związku trzeeb- 
c-esarskiego, jako podstawy systemu europejskiego i 
że między państwami tego przymierza panuje zupeł­
na zgodność co do zawieszenia broni, po którego 
przyjęciu nastąpi konferencja i Rosya wniesie na niej 
propozycje angielskie. Chcąc zsś upewnić o dobrym 
stanie kredytu Rosyi, zaprzecza doniesieniom o zni 
żeniu diskonto wekslowego, aby tylko podnieść walutę.

Jenerał Ignatiew przedstawił Sułtanowi w sobotę 
potrzebę przyjęcia zawieszenia broni, na co Sułtan 
przystał. Posłowie zagraniczni otrzymali polecenie po­
pierania zawieszenia broni. Idzie teraz o konferencję, 
w której bez udziału Turcyi m ają być ułożone wa­
runki pokoju. Przedwczesnemi zaś są zapewne wie­
ści o obwołaniu księcia Karola królem, o udzieleń u 
Rumunii i Grecji pieniędzy ze skarbu rosyjskiego, itd.

Od dziś za tydzień przypada wybór nowego pre­
zydenta Stanów" Zjednoczonych Ameryki północnej, 
który d. 4 marca 1877 rozpocznie czteroletnie rządy 
swoje. Jenerał Grant nie może już liczyć na nowy 
trzeci wybór swój, więc przynajmniej stara się < 
zwycięstwo republikanów, dawszy polecenie do greź- 
nego wystąpienia w jednej z Karolin, gdzie dem - 
kraci są silni i nie ulegli wpływowi rządu central­
nego. Głównymi kandydatami do tej godności są: 
z partyi republikańskiej Rutbeiford B. H a y e s  z 
Ohio, a z partyi demokratycznej gubernator kraju 
n wojorskiego Samuel L. T i l d e n .  Niezawiśli propo 
nują Piotra Coopera z Nowego Jo rk u , a  obojętni 
Clay a Smitha. Tyle tylko jest dotąd wiadomem, że 
G .an t nie znajduje miru u nikogo, zwłaszcza, gdy 
się przekonaoo, że dwór jego jest zbiorem spekulan 
tów, bo sam nawet brat prezydenta sprzedawał u n ę - 
dy publiczne.

Ostatnie depesze telegraficzne „Gzasut

Dziś odbywają się w całej Galicyi wybory posłów 
na Sejm z kuryi większej własności ziemskiej we­
dług dawnych obwodów, które tworzą okręgi wybor­
cze. Z dawnego obwodu krakowskiego wybrani zo­
stali : hr. Henryk W o d z i e k i , Ludwik S z u m a ń- 
c z o w s k i , Franciszek P a s z k o w s k i ,  Paweł P o ­
p i e l ,  Józef K o n o p k a ,  Cezary H a l l e r .

Ministerstwo słożyło na wczorajszem posiedzeniu 
oświadczenie, którem objaśniło U3tęp poprzedniej swej 
odpowiedzi na interpelacye. Rozdrażnienia, jakie wy­
wołał ów ustęp w Izbie, nie pojmowaliśmy, a szcze­
gólniej u stronnictwa wiernokonstytucyjufgo. Wszak 
ono jest twórcą konstytucji, która sprawy wspólne 
oddała delegacyom, a zatem i sprawy polityki za 
Granicznej; nie może więc żądać w dzisiejszym dua­
lizmie, aby ministerstwo wspólne prowadziło politykę 
inną w Przedlitawii a inną w Zalitawii. Interpelacje 
mogły więc mieć tylko doniosłość, że tak powiemy, 
wewnętrzną, to jest, że Izba życzyła sobie dowie­
dzieć się, jaki wpływ na sprawy wewnętrzne może 
mieć prowadzona przez Austryę polityka zewnętrzna. 
Wyraz więc „m anifestacja11 nie mógł się odnosić do 
[zby. Nad odpowiedzią rządu odbędzie się dyskusya 
na przyszłam posiedzeniu, to jest w sobotę, jak do­
nieśliśmy. Nie wiemy, jakie w niej stanowisko zaj­
mie nasza delegacya, ale udział jej w głosowaniu 
za wnioskiem Herbsta żądającym dyskusyi, każe wno­
sić, że głos w niej zabrać zamierza. Zdanie nasze 
w tym przedmiocie wypowiedzieliśmy już otwarcie i 
szczegółowo; dodać tu  nie mamy nic, prócz zwróce­
nia uwagi, że obrót, jaki w tej chwili bierze sprawa 
wschodnia, zdaje nam się popierać nasz sposób za­
patrywania w tej mierze.

Wczoraj w poniedziałek otwarty być miał parla­
ment niemiecki. Głoszono początkowo, że zagai go 
Cesarz osobiście i że w mowie tronowej nakreśli 
stanowisko Niemiec do kwestyi wschodniej, co zre­
sztą zapowiedziały od dni kilku organa półurzędowe, 
usprawiedliwiając zarazem kanclerza, że już już było 
mu lepiej, gdy nagle zqówt zapadł na zdrowiu. Otóż 
za jego przykładem poszedł także cesarz Wilhelm, 
dostawszy kataru, tak, iż nie mógł wczoraj odczytać 
mowy tronowej. Inne nie urzędowo wiadomości z Var- 
zina mówią o polowaniach i rozrywkach, którym 
się oddaje kanclerz, i że nie wiedziano wcale, aby 
był chory. Usunięcie się Cesarza^ od zagajenia oso­
biście parlamentu, pozwalało wnosić, że sprawy pu­
bliczne, mianowicie kwestye zagraniczne, traktowane 
będą w mowie tronowej bardzo oględnie.

4 Smutny jest stan polityczny Francji, gdy zajście 
osobiste i tak małej wagi, jak wyproszenie za drzwi 
ze szkoły sztuk pięknych jednego z uczniów z po­
wodu jego narodowości niemieckiej, dało powód do

R z e s z ó w  31 października. W ybrani: hr. Józef 
B a d e m  jednogłośnie, Zygmunt S a w c z y ń s k i  46 
głosami przeciw 12.

T a r n ó w  31 października. Z dziesięciu kandy­
datów wybrani: hr. Jan  S t a d n i c k i  z Wielkiej 
Wsi, Zygmunt S a w c z y ń s k i  i W alery B r z o z o w  
s k i  z Łęk.

IK o w y  S ą c z  31 października. Wybrani dziś 
posłami Dr G’ustaw R o m e r  i profesor Dr Józef 
S z u j s k i .

Berlin 30 października po poł. Prezes Rady 
związkowej niemieckiej Hofmann zagaił dziś parla­
ment odczytaniem następującej mowy tronowej;

Szanowni Panow ie! J . Ces. Mość raczył polecić mi 
abym przy rozpoczęciu czwartej i ostatniej sesyi bie­
żącego okresu prawodawczego powitał W as w imie­
nia rządów związkowych, a zarazem wyraził żywe 
ubolewanie N. Pana z powodu, że mu nie było po­
dobna spełnić pierwotnie powziętego zamiaru otwar­
cia osobiście parlamentu.

Sprawy oczekujące załatwienia w rozpoczynającej 
się sesji, nie są liczne; ale nie pozostaną pod wzglę 
dem ważności w tyle po za obradami poprzednich 
sesyj. Działalność Wasza głównie zwróconą będzie 
do obrad nad ustawami ordynacyi sądowej, postępo 
wasia cywilno spornego i postępowania karnego, tu ­
dzież ordynacyi konkursowej. Z usprawiedliwione® 
natężeniem wygląda naród rozstrzygnięcia kwestyi, 
czy się powiedzie dzieło to prawodawcze, tak  znako­
mite pod względem jednolitego rozwijania się prawa 
w Niemcze, h, przywieść do skutku w obecnym okre 
sie prawodawczym. Nie małe są trudności, jakie stoją 
na drodze takiemu dziełu. W bardzo wielu, a po 
części ważnych punktach, wnioski komisy i przez Was 
wyznaczonej ró żn ą  się znacznie od uchwał rządów 
związkowych, mianowicie co do ordynacyi sądowej 
kodeksu postępowania karnego. Jośli mimo tego rzą 
dy związkowo obstają przy swojem przeświadczeniu 
o możności szczęśliwego rozwiązania wielkiego zada­
nia, postawionego tej sesyi rozpoczynającej się, po ’ 
względem ustaw sądowych, powodują się niem one w 
zaufaniu, że Szanowni Panowie obradując nad temi 
projektami, będziecie mieli na oku interes wymiaru 
sprawiedliwości zapewnionego i bez przeszkód dla 
dobra powszechnego. Rządy związkowe mogą spo­
dziewać się, że parlament nie zechce odmówić swego 
zezwolenia na to , co we wskazanym właśnie kie­
runku poczytanem będzie za niezbędne.

Uchwalone na poprzedniej seayi przeniesienie roku 
etatowego w budżecie państwa Niemieckiego, zniewala 
do ułożt nia osobnego budżetu od d. 1 stycznia do 
31 marca 1877 r. Budżet ten, dla którego budżet 
roku bieżącego słażył za punkt wyjścia, będzie W am 
przedłożony. Smutne wypadki, którym ulegały okręty 
niemieckie w ostatnich czasach częściej niż zwykle, 
wywołały potrzebę prawnego uporządkowania postę­

powania przy śledztwach w wypadkach morskich. Do­
tyczący projekt ustawy będzie Wam pizedstawiony.

S.osunki zagraniczne Niem iec pomimo chwilowych 
trudności położenia, odpowiadają pokojowemu charak­
terowi politykf N. Cesarza. Usiłowanie JCMci przy 
tej sposobnoś-i zmierza niezmiennie ku tem u , aby 
pielęgnować dobre stosunki z wszystkiemi mocarstwa­
mi a mianowicie z państwami sąsiedniemi Niemiec 
i historycznie bliźszemi icb, oraz utrzymać za przy- 
jacielskiem pośrednictwem między niemi pokój, o ileby 
ten mógł być zagrożony. Co zaś przyszłość przynieść 
może, Niemcy mogą być pewnemi, że krew ich sy­
nów może być tylko poświęconą n r obronę wRsnego 
honoru i najdroższych własnych interesów Niemiec.

Ucisk gniotący handel i ruch nie tylko w Niem­
czech, lecz od ‘dawna takie we wszystkich niemal 
krajach, jest przedmiotem nieustannej baczności rzą­
dów związkowych. Zaradzić mu wprost i stanowczo 
wobec powszechności istniejących niedostatków^ i z 
samej ich natury nie jest rzeczą jednego kraju, choć­
by miał chęć potemu i znajdował pomoc w tych, 
którzy stoją na jego czele. Ale zadaniem będzie han­
dlowej polityki nien ieckiej odwracać od pizemystu 
krajowego szkody, któreby go spotkały z powodu u- 
rządzeń iłowych i podatkowych ze strony innych 
państw. W tym celu działać" będzie rząd cesarski, 
osobliwie wobec przyszłych rokowań nad odnowie 
niem traktatów handlowych.

W  zeszłych miesiącach JCMć wprdróżach s*oich 
po różnych c/ęściach państwa Niemieckiego odbiesał 
izęste dowody najgorętszych sympatyj ze strony In­
ności. Mam szczególne polecenie od JCMci, abym oa 

tem miejscu Wyraził uajwjższe z tego powoda po­
dziękowanie i serdeczne zadowolenie. N. K n  powziął 

tjeb  objawów na nowo radosne przekon nie, że je­
dność N emiec stworzona z pomocą cesarstwa, zapu­
ściła głębokie korzenie w sercu narodu, że ceiar- 
stwo coraz więcej czuje się być zdolmm  br. n ć pra­
wa i pomyślności ludu niemieckiego, że coiaz wię 
cej okazuje się być przedmurzom sdaern pokoju z e ­
wnątrz i wewnątrz. Przyczynią się do tego, da Bóg 
także obrady rozpoczynają ej się sesyi parlamentu.

P e t e r s b u r g  31 jaździeruika. Goniec urzę­
dowy pisze: Jeneiał I g n a t i e w  otrzym ł  poiecea.e 
źąd.nia od Porty w ciągu 48 godzin przydania na 
ześciotygodniowe zawieszenie broni i wstrzymania 
troków nieprzyjacielskich; w przeciwnym zaś raz-e 
ma zerwać stosunki dyplomatyczne i opuścić Kon­
stantynopol wraz z całem poselstwem. (Jak już wia­
domo, Porta przyjęła rozejm sześciotygodniowy i za­
wieszenie broni, bez pogróżki, o której nie było dotąd 
mowy. Red.)

Belgrad 31 października. jDonoszą pod d. 29 
b. m. od połączonej armii z nad fimoku i Morawy: 
Wczoraj nieprzyjaciel uderzył n i  wyżyny^ Dżunis i 
Sliegowacz, lecz został przez artyleryę seroską ode- 
gnany; dziś rzucił się całemi siłami na Horwatowi- 
cza, którego zmusił do opuszczenia linii obronnej. 
Ilorwatowii Z zajął nowe stanowisko w Jaglawej pod 
Kruszewaczem.

Konstantynopol 31 października. Ajeneya 
Havasa donosi: Porta przyjęła dwumiesięczne zawie­
szenie broni z dwoma terminami co do przedłużenia, 
każde po sześć tygodni, jeśli rokowania o pokój uczy­
nią to konieczaee.i. Kroki nieprzyjacielskie mają być 
wszędzie wstrzymane, a mianowicie w Serbii, Czar­
nogórze, Bośni i Hercegowinie. Przydzieleni do po­
selstw zagranicznych w Stambule oficerowie cznaczą 
linię demarkacyjną.

l& Sftffasu W i e d o ń  31 pr.ździer., godz. 2 m 20  
po poł. Renta papierowa 61*50. —  Renta srebrst 
65 30. —  Losy z r. 1860 108*— . —  Akcye Bauku 
Naród. 810. — . Akcye kredytowe 145 30. — Londyn 
i 24-10.—. Srebro 105-60 ,— Napoleony 9-92—  — 
L om bardy— *— .— Losy z r. 1864 — — . Akcyr 
kolei Karola Ludwika — •— . Akcye kolei Lwowsko 
Czerniowieckiej — •— . — Akcye kolei węg. północ 
wschód. — •— .— Akcye kolei węg. wschód. — •— 
Anglo Bank — *— . — Obligacye indemn. galicyj­
skie — *— . —  Losy premiowe węgierskie — •— . — 
Akcye kolei Koszycko-Bogum. — •— — Akcye kolei 
półn. zach. austr. — *— . — Akcye galic. hipoteczne 
— Akcye franko-austr. —  Marki 61-10 Talary — ■ 
Ruble 1 5 7 — .

Usposobienie: mdłe.

REDAKTOR O DPOW IEDZIALNY I W YDAW CA  
A n t o n i  K lo h u k o t to k i .

l i
s j
3 go 5

Rubel papier, rosyjski . . . (za 1 sstukę.i 
Rubel srebrny obrączkowy . „ 1  „
Mark n ie m ie c k i.......................... „ 1  „
Dukat holenderski ważny . . „ 1  „
Dukat austryacki „ • • „ 1  „
Napoleondor „ • • „ 1  „
Półimperyal • • » 1 »
20-markówka niem. ważna , „ 1  ,,
Srebro austryackie (za 1 z ł r . ) ....................
Kupony austr. srebr. płatne . (za 100 zł.)

Listy zastawne i obligi:
6* Pożyczka krajowa galicyjska 
Obligacye indemnizacyjne galic. . k 
H  listy zast. Tow. kredyt, ziem.. -jg 
5*/ listy zast. Tow. kredyt, ziem. I o g  

listy hipoteczne banku hipot. j ^  ̂
listy dłużne galic. zakł. włoś. <ę «,

5 1/ ,  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 
za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a.

6 *  listy  zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.
za 36 lat, banknotami za 100 zł.w.a.

6* listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwr.
za 18 lat banknotami za 100 zł. w.a.

7 l isty zast. g . z. kr. z. w Krakowie, zwr.
za 20 lat, banknotami za 100 zł. w. a. 

Prioritety banku gal. d h. i p- w Krak. (za 100?ó) 
4yl listy  zastawne król. Pol. ser. I (za 100 r.)

listy zastawne król. Pol. ser. II (za 100 r.)
listy zastawne król. Polskiego (za 100 r.) 

4?< listy likwidac. król. P olskiego (za 100 r.)
Akcye kolejowe i bankowe: 

Akcye kolei Karola Ludwika po złr. 200 
„ „ Lwowsko-Czerniow. „ „ 200
„ banku hipot. we Lwowie „ „ 200
i, banku dla han. i p. w Kra. z wpł. 200 zł.

II
§■ aM *

Ot d>OT

1 563/<

O 59'/. 
5 79 
5 79 
9 75

O — 
104 50 
103 —

89 50 
83 50 
76 50 
83 50 
86 75 
89 50

92 -

88 50

1 58'/,

O 61'/, 
5 95 
5 95 
9 95

O -  
106 50 
104 50

86  —  

78 50 
85 50 
88 50 
92 —

Losy krajowe. 
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

97 75 
80 -  
95 -

87 50.0 
77 50£

204 — 
113 50

91 50

100 25 
90 - 'p , 
97 25 e

89 50.0 
79 50 E

208 ~  
117 50

O&i

t l l e r t f i i  30go Pażdz. 
5̂ 4 zjedn. dług państ. bank.

,, „ srebr.
lig. md. niż. Austr.

„ „ czeskie .
u » węgierskie
» .. galicyjskie
„ „ bukowińsk.
„ „ siedmio)

węgierska pożyczka kol. 
(pó 300 frank.) 120 złr
Listy zastawne.

5^ Banku naród, listy .
1 „ galicyjskie . . . .

« ” galic’.’zakł. kred 'włość 
8.. Zakł. kr. z. w Krak. w 1.18

36 
36

łł >ł łł ,ł
V V V W

5'/, sr. „ „ „
5)4 wegierskie listy • •
5„  zahł. kredyt, austr. .

1 zakładu kr. ziem. aust- 
spłacal. w 33 latach .

5 „ Domen, państ. 120 złr.
6 „ Banku gal. hipot. . •

Pożyczki loteryjne.
Losy pożycz, z roku 1839 . 

„ „ „ 1854 .
1860 .

V, losów pożyczki austr.
państw, z r. 1860 . .

Losy pożyczki z r. 1864 . 
„ prem. pożyczki węg.

płacą żądają

14 25 
18 -

15 50 
20 -

62 75 
66 75 

100 50 
100 — 

75 -  
84 — 
82 -  
73 50

63 -  
67 -  

101 50

76 -  
85 -  
83 50 
74 50

97 — 97 50

96 75 97 -

85 -  
91 — 
90 — 
98 50 
89 50 
93 -

85 50
91 75
92 -  
99 -

106 25 106 75

89 -  
138 -  
87 50

89 50 
140 -  
87 75

254 -  
105 50 
108 75

256 -  
106 50 
109 25

114 75 
130 50 
70 75

115 25 
131 -  
71 50

kredytowe . . . 
żeglugi parowej na 
Dunaju . . . .  
księcia Salm . .

Palffy . .
„ Klary . .

hr. St. Genois . .
miasta Budy . .
Windischgraetz . 
hr. Waldstein . . 
hr. Keglevich . . 
Rudolfa . . . .  
tureckie 400-frank.

Akcye bankowe i przem
Banku naród, austryac. 
Zakładu kredytowego . . 
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda 

„ rządowej fr. a. . 
„ zachód, c. Elżbiety . 
„ Południowej . . . 
„ Galicyjskiej . . . .  
„ Czerniowieckiej . . 
„ Albrechta . . . .  
u w?g- północ, -wschód. 
„ ks*. Rudolfa 200 zł. sr. 
„ Alfbldsko-Fiumańsk.
„ Koszycko-Bogumił.
„ Siedmiogrodzkiej 
„ Cisańskiej . . .
„ wschodnio-węgierskit, 
„ austryack. półn.-?ach. 
„ Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryaekiego 
Zakładu kredytowego węg.

płacą żądają
21 25 21 751

158 - 158 50

90 - 92 -
38 75 39 25
28 - 28 50
29 25 29 75
31 70 32 20
29 - 29 50
26 75 — —
22 - 22 75
14 — 14 50
13 40 13 80
13 - 13 50

828 — 832 —
149 30 149 50
347 — 348 —
1777 1782

266 — 267 —
137 50 138 50
74 75 75 25

■206 75 207 -
115 - 116 -

93 50 94 —
101 - 102 —
95 5U 96 —
87 50 88 50

175 - 177 -
27 - 27 50

120 50 121 50
121 - 122 -
74 80 75 -

113 7: 114 -
0  lQ “  -— —

anku galicyj. dla handlu 
i przem. w Krakowie 

„ krajowego galicyjsk.
we Lwowie . . . .  

„ wiedeńskiego dla 0 - 
brotu płodów . . . 

„ galic. hipotecznego . 
„ dla obrotu ogólnego.

Obligi pierwszeństwa.

„ Koszycko-Bogumińsk. 
„ państwowej 500 fr. .

Emisja z r. 1867 .
„ południowej 500 fr. .

Bony 1875-1876 6j4 .
„ pół. c. Ferd. 100 złr.m.k 

„ „ „ 100 złr. w.a.
u „ „ w srebr. 5̂ 4 

„ połudn. półn. niem. 5j4 
za 100 złr. w. a.
5?4 w srebrze .

„ gal. Kar. Lud. 300 z.wa. 
w srebr. za 100 złr.
Emisya II....................

„ Lwowsko-Czerniow. po 
300 złr. (w sr.5^4 za 100) 
Emissya z r. 1867 .

„ Siedmiogr. 200 złr.w. a. 
„ ks. Rudolfa 300 złr.w.a. 

w srebr. b% za  100 złr.
Austr. Lloyd 100 złr. m. k.
Towarz. pragskie przem. zel. 

po 300 złr. . . .

W aluty.
Cesarskie korony . . .

„ dukat na wagę

płacą 1żądają

II 
1 

1 
1 

1 
II 

I
M

S

II 
1 

1 
1 

1 
II 

1 
II So

64 50

146 -  
113 75

65 -  
154 -  
147 -  
114 -

98 -  

103 —

99 -
CXA _

103 51

86 - 87 -

97 -  
94 -

97 50 
94 50

)
) 74 50 75 — 

75 -  
57 75

74 75 75 25
--  —

. ------

5 92 5 93
11 — —

Napoleondory . . . .
Suweryny angielskie . . ;
Imperyały rosyjskie . .
Srebro ................................... ;
Srebro, kupony . . . .
Bank. pań. Niemiec, na 100 m.; 
Rubel pap................................... j

L w ó w  30 paździor.

płacą żądają
9 88'” 9 89s'

12 35 12 45

105 30 105 50

60 80 60 90
1 58’*— 1 50"

Dukat holenderski . .
,; cesarski . . .

Półimperyał rosyjski .
Rubel srebrny rosyjski . j |

,, papierowy . . . .
Marki 1 0 0 .......................... Jj
Listy zast. Tow. kr. gal. 5;4|j

1 u u u u ■ (, „ Banku hipotecz ! j
Obligi indemn. bez kupon. ||
Akcye kolei galic. K. L. b. k. 204 -5

, „ Lwow.-Czem. 1 11A ~
, banku hipot. gal.

5 76 
5 82 
9 93 
1 61 
1 58 

60 80 
84 40 
77 40 
87 40 
83 50

W a r w a w s 28 paidz.

114 
214 —

5 86 
5 92 

10 10 
1 67
1 60 

61 80 
85 30 
78 25 
88 30 
84 50 

206 25 
116 — 
217 —

rub.| kop.
Listy zastawne lej seryi . 96 50

„ 2ej seryi . 96 50
kupon . . | 140

(, „ nowe . . 89 20
kupon . . 175

„ likwidacyjne . . . i 79 10 
kupon . . 163'/j

Kolej warszawsko-wiedeń. j j - - - - - - - - - - - -
u 11 bydgoskal---------

Sosyj. pożyczkaprem.1864r. 173 50 
u i, u 1866 „jfl73 ——

rub.jkop
97 — 
97 -

89 50

79 40

78 —

Z powodu święta uroczystego Czas jutro 
aie wyjdzie.

I S U  S Ł t l & I g f S k
  K a i i z l n y  p n y l l y e S a  5 e d j a s d n

aówna bolci aaltcajsldej oSHexone wetUng 
ncgara iteszleniikłcgo ( róialra #d brnikow- 
thiega o i  nztnnty); z a ś  kb Uolet c. Ferdy* 
aamda według zegern pr»g»kfego, o 1® i»l- 
aut później od ktBkowiklego.

te&eteę ■ ■ mit tsu-zg :•
. i.0,89 r a s a  w Im l 10-48

j-cAe prtyjasd: . . .  r*s« i0 ,»  rti-t
S e  s -n iż*  edi&s-I: 151.8 w pcL

IPfe&M&s p rs jjaz d : >2.*7po>.oL 
]£3 « 9 *X eiK j« t  m  r t o t t k ,  «nrerł*fc i 

W W ssia  oniwd: o god*. 1 min. 19 po południa.
N ttpokm itt przyjazd: „ 8 » I  po po»odma

le f  fiSKSisaSR * •" tttuiaeutj,: e t t łm n i .
odjfcsci: 5.48 reno I m  r. 9.48 r. i 6.60 w. 3. p.

Wit*U6 przyj&sds 4.ss p.p. 7.io w. 3.45 r. 1 12.85p. 5.ior.
» »  Shrs-P:  fawdym posiągiers fdąsym do Wiedni*, se jk - 

piej ił>th&ó ołobowns rano o g. firn, <, maiiieym w Otwi>, - 
emie potomnie * pociągami proekimnŁ T p  poeSągem 5 - 
dąo do Berlina, przyjeżdża »i{ do Wrocławia o g. 3 po p o ł, 
a po l-god*fcmym pweetanlre dalej j jadąc zbś z Kraków 
pospisurnym przyjeżdża *15 do Wrocławia pc- 4oj ś w trsm uji 
się 9ej wieczorem, o której dopiero pospieszny do Berli­
na odchodzi. Jadąc de Wrocławia o g. S m . — po południc* 

soba w Gliwicach lub MytłowioMb zanocować, bo dopiero 
no idzis z óiyaiowic posiąg pośp. dc Wrocławiai Berlins.

WnwPWMMwyt rano o g 8 m. — idzie do Granic.
O. i UJ. Masa, z Granicy zaó do W amawj tylko 1. i U 

klaiiv Jades wiedeńskim osobowym pociągiem o g 3 w — 
po połndnin, jsdrie się do Trzebini (l., U. i UJ. ki.), »• rr*eb> 1 
i »  idtiepośp, pociąg wproś, do «Je jelko «■ 1.
Trzeci pociąg (nocny) do Warszawy odchodzi - 
do Granicy o godz. 6 m. 50 wieczór.

PRZYCHODZĄ DO KRAKOWA 1

1jWS»W»S sitobcKigi 
htetw odjazd: 3 rano
Zrakśw przyjazd: 2.18 pop.
*  W i e i t e z M i  W*el*e*Sa odjazd:

z Krakowa

CM « J » f
4 .4 5  wiec*. 
6 . 1 5  rano

4 4n w ec 
i .88 *f 

5.6 pc po 
6.40 po poi.Kramiw przyjazd:

S M łepołoa**** ł dc WicKccki w« wtorek, środę i sobot* 
,Vi tp d c m iu  odjazd: o godz. 3 min. 9 po południu.
Wiciietka przyjazd: o godz. 4 min. 4 po południu, 
g  W l e d n i a i  otobcw ?: p o śp iu tn y  : m it t ta n y : otnbfi*af
(Picdcń odjazd: 8. rano 10.45 rano 5 wieer. 8.se
KrakMs przyjazd: 9.si wiocz. 8.so wioo. 10.58 p. p. 9.44 rano. 
*  P m a  1 o g. 3 m. 26 po poł. i o godz. 6 m. 7 wiecz. mieszany 
«  10.is raao osobowy; 6 . 7  wioes, missaaiy



CZAS a Środy 1 Listopada 1876.

L 433. RADA OGÓLNA (2555-1-2)

Tow arzystw a Dobroczynności
W KRAKOWIE,

zarządziwszy N a b o ż e ń s t w *  ż a ł o ­
b n e  za duszo wszystkich zmarłych fun­
datorów i dobrodziejów Towarzystwa Do­
broczynności, w kaplicy Zakładu przy ulicy 
Koletek w dnia 9  l i s t o p a d a  b .  r .  tj. 
w przyszły wtorek o godzinie 10 rano,— 
Rada Ogólna zawiadamia o tcm wszystkich 
członków Towarzystwa Dobroczynności, za­
praszają! także Szan. Publiczność krakow­
ską do udziału w tem nabożeństwie. 

Kraków dnia 28 października 1876 r 
Prezes

D r . K .  H oszow ski.
Sekretarz 

D r .  L eo n  O yfrowicz.

Ostrzeżenie.

Trao rybi biały
prawdziwy

z  B e r g e n
przyjemnym smakiem, doBtać można w 

aptece „pod Gwiazdą* w K r a k o w i e  przy 
ulicy Floryańskiej. (2659-2-)

K o n s t a n t y n  W i s z n i e w s k i *

Walne zebranie uprzyw. anstr.
BANKU NARODOWEGO.

MAGAZYN

Ponieważ List Zastawny galicyjski 
5 %  Nr. 4749 na 1000 złr. w. a. z a ­
g i n ą !  (prawdopodobnie skradziony 
z o s ta ł) ,  przeto ostrzega się niniejsiem 
każdego przed kupnem tegoż listu i to 
tem więcój, że równocześnie zarządzo 
nem zostało podanie o amortyzacyę.

(2763-1-3)

Ukończony prawnik
jednego z rosyjskich uniwersytetów, życzy so­
bie udzielać lekcyj języka rosyjskiego, oraz 
przyjmuje tłumaczenia z rzeczonego języka 
na język polski i niemiecki. — Wiadomość 
w księgarni W. Chaberskiego, Mały Rynek 
w Krakowie.  — Tamże wiadomość o lek- 
cyach muzyki. (2761-1-2)

W Rndołowicach
w bliskości Jarosławia, odbędzie się 
dnia 8 listopada r. b. Licjtacya na 
BydłO raSOWO różnego wieku, na któ­
rą  Szanownych konkurentów uprzejmie 
się zaprasza. (2762-1-3)

Edwarda Skirlińskiogo
w  M rakow ie

na I. piętrze naprzeciw hotelu Saskiego 
przy ulicy Sławkowskiej

otrzymał zimowe artykuły angielskie weł­
niane męzkie i damskie kaftaniki, kalesony, 
majtki dla dam, pończochy, skarpetki, kor­
towe rękawiczki, kamaszki, chustki, szaliki, 
krawatki, buciki pilśniowe i pantofle, fran­
cuskie sznurówki, szelki, parfumarye, mydła, 
wstążki, taśmy, frendzle, koronki, aksamitki, 
ceraty, w różnych gatunkach wełnę, bawełnę, 
nici, guziki, oprócz wyżej wymienionych ar­
tykułów, wiele innych przedmiotów, do co­
dziennego użytku potrzebnych, polecając je 
Szanownój Publiczności po cenach jak naj­
tańszych. (2688-3-6)

W miesiącu g t y C Z n lU  I S S ®  roku 
odbędzie się  w  Wiedniu

Walne Zebranie
Akcyonaryuszów uprzyw. austr. Banku Narodowego.

W
w  M rakow ie

wynajmuje się na zimę— na wzór 
pensyonatów zagranicznych, - 
pom ieszk an ia  z całkowi- 
tem utrzymaniem po cenach u- 
miarkowanycb, (2684 4-9)

Dra C H A 8 Ł E ,  ulica Vivienne, 36, w Paryżu.
Syrop ten leczy f c r o . t y ,  
i t s  ‘ ' -------

SAN'
iw r.n j r .  w y w r a t y  » y -  

f i l l i t y e i n c ,  e i y ś e i  
B u re w . (2460-33-)

A V I S O .
Das k. k. Reichs-Kriegs-Ministerium 

beabsichtigt den Bedaif einiger zur Be 
kleidung und Ausrflstung des Soldaten 
gehb enden Gegenttande und sonstigen 
Eifordemisse fur das Jahr 1877 im 
W ege der allgemeinen Koukarrenz si- 
cher zu stellen.

Die diesf&lligc detaillirtc Kundma- 
cbung, in welcher das Verzeicbniss der 
A ttikel, dereń kontraktu;assige L ie f - 
rung offerirt werden kann, —  sowie d e 
rńheren Lieferungsbestimmungen and 
d;o Aufforderung zar Embringung der 
Bchrifclichen Offerte, und zwar unmit- 
telbar uad langsten3 bis 15 Dezember 
d. J. zwft’f Uhr Mittags im Einreichungs- 
Protokolie des Reich s - Kriegs - Mini st e - 
r-uois— enthalten ist, wurde im „Czas“ 
vom 29 October d. J. Nr. 248 
lan tbart

Der spezielle Vertr#gs Entwurf, so 
wie d e betreffeude Kundmachung kón- 
nen cuch bei der k. k. M ilitar-Iaten- 
davs in K r a k a u  taglich in den Yor- 
mittagsstunden eingesehen werden.

POMADA przeciw l i s z a j o m  i w y r z u t o m .  
K̂ prKT/E MINERALNE przeciw u l a b o ś e l o m  

B M l i ó r n y m .
STROP z CYTRYNIANU 
ZET,AZA leczy g o n o r * "  
J e ,  u t r a t y  u a i i e n i a  
7 u p ł . w y  b l a t e .

Dołączony jest prospekt w polskim języku.
W Krakowie w aptece p. J- Trauczyńskiego i w 

aptece p. W. Redyka — w Czerniowcach w aptece 
p. Golichowskiego.

COPAHU

EAU
des C an n es

na ulicy T a ra n n e , 14,
de H e llsse
P. B O Y E B

w Pary ta.

Podpisana u c z y  © l e t k a  f a ń c ń w
ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publi­

czność, ż©  a  d n i e m  I  l i s t o p a d a  
b .  r .  r o z | i o e z y n a  n a u k ę  t a ń ­
c ó w  salonowych, solowych i gimnastyki 
salonowej tak w domach prywatnych, pensjo­
natach, jakoteż u siebie w lokalu wszelkim 
warunkom odpowiednim.

Uprasza więc osoby interesowane, aby się 
dla bliższych obiaśnień do jej mieszkania 
przy ulicy S z e w s k i e j  pod Nr. 213 zgła­
szać zechciały. (2723-2-3)

Szkoła tańców 
E m ilia  M o r y s  łUioss.

A P T E K A
„ p o d  z ł o t ą  g ł o w ą 44 w  ! i r « U o w l « i  

w Rynku głównymV* S .J  »«» 0 “ ' '    * •
WŁADYSŁAWA BAŻ&KA

■aopatrzoaa w środki specjalne, p leca 
własnego wyrobu: 

najprzedniejszą W ę d ę  k o l o ń s k Ą  
(Eau da Oologno double) Flaszka 40 i 80 c. 
oraz wyborową W o & ę  a n a t c r j B * '  
w ą  do płukania ust, v zmacnipjącą dzią­
sła i utrzymującą zrby w zupełnej białoścr 
Flaszka 40 cent. (2375-7-12)

W zebraniu tem mogą tylko ci akcyonaryusze wziąść udział (§§. 3 3  
3 3  statutów), którzy są anetryackimi poddanymi, dowolnie rozporządzają 

swym majątkiem i posiadają d w a d z i e ś c i a  n a  s w o j e  n a z w i s k o  opie- 
wającychj przed  llpcem  1816  r. d a t o w a n y c h  a k c y j .  A k c y e  
te wraz z należącemi arkuszami kuponów należy złożyć w  m iesiącu  
listopadzie ii. r. w k ąste  depozytow e) Banku w W iedniu, 
ub też można je o p i e c z ę t o w a n e  kazać tamże z ł o ż y ć .

Od współudeiału w Zebraniu walnem wyłączeni są ci, na których ma­
jątek choć raz konkurs lub postępowanie ugodne rozpisane zostało i którzy 
orzy prowadzonem w tym względzie sądowem poszukiwaniu nie zostali unie­
winnieni, lub którzy prawnie niezdolnymi uznani zostali do wydania przed
sądem ważnego świadectwa.

Każdy członek walnego Zgromadzenia <§. 3T statutów), moie tylko oso­
biście przybyć, a nie być zastąpionym przez pełnomocnika, również ma też 
w naradach i postanowieniach, bez względu na mniejszą lub większą liczbę 
akcyj do niego należących, i jeżeliby nasi et pod kilkoma tytułami w zebra­
niu brał udział, tylko jeden głos.

Jeżeli jednak akcye opiewają na osoby dobrćj moralności, na kobiety 
lub na kilka nczestaików, to w takim razie ten ma prawo znajdować się na 
walnem Zebraniu i należeć do głosowania (§. 3 8  statutów), który wykaże się 
pełnomocnictwem właścicieli akcyj, jeżeli takowi są poddanymi austryackimi.

C z ł o n k o w i e  o d r o c z o n e g o  w a l n e g o  Z e b r a n i a  z r o k u  1876, 
d l a  k t ó r y c h  d e p o n o w a n e  a k c y e  od  k o ń c a  l i s t o p a d a  1876 r. 
j e s z c z e  s i ę  z n a j d u j ą  w p r z e c h o w a n i u  B a n k u  N a r o d o w e g o ,  
i t a m ż e  z o s t a w i o n e  z o s t a ł y ,  s ą  o c z y w i ś c i e  c z ł o n k a m i  w a l ­
n e g o  z e b r a n i a  z r o k u  1877.

Jeżeli feto zamierza złożyć akcye w jakiśj f i l i i  e s K o n tO W e J  Banku 
Narodowego celem wzięcia udziału we walnem Zebrania roku 1877, to nie 
potrzebuje donosić o tem do Dyrekcyi Banku.

D z i e ń  i g o d z i n a  walnego Zebrania, następnie m i e j s c e ,  w którem 
się odbędzie, niemniój p o r z ą d e k  d z i e n n y  Zebrania, oznajmione będą za 
w cza su członkom walnego Zebrania. (2671)

F i
©

M

S§>

Towary
w > ''S * e S ]k le g

io w e
rozsyła z* zaliczką (2564-116 )

J śt. Kohaseliler, febry Sn gamy wWtotofe 
Rentao, Sttftgasse » r . 19.

f e e d  fa tsjow aiiem  ostrzega s ię !
Przez 26 lat wypróbowane!

preparata anaterynowe
o. k. nadwornego

D r a  J. « .  Popp»
W ie d n iu , Bogner- 

2.
dentysty, * 
gasse Nr.

D o  w y p e lM ie ia t*  d z i u r a w y c h  
2 5 ę l » 4 w

aiemasz skuteczniejszego i lepszego środka, jak 
I t l o n t b a  «1© z « h ś w ,  którą każda osoba może

a • _ . li.:__ , Z kr.n V. aIt. TelAiw/* W d7.117 TAWfsobie całkiem łatwo i bes bółu włożyć w dziurawy 
ząb. Plomba ta  spaja się następnie silnio z reszt­
kami zęba i dziąsłem, ochrania ząb przed dalsze® 

psuciom i uśmierza ból.

AKATEIlY&Off£ WODA DO UST
we flakonach po 1 złr. 40 c. 

najlepszym środkiem w cierpieniach ream&ty-
h zobój eznych zębów, w zapaleniach, spuchnięciacir i wnso* 

dach dziąseł, rozwalnia pozostały osad od zębów i 
' przeszkadza tworzeniu eię nowego, wzmacnia oehwie- 
I rntane zęby i dziąsła, a oczyszczając zęby i dzią­
sła od wszelkich szkodliwych pierwiastków, nadaj* 

' astom przyjemną świeżość i usuwa niemiłe cuchnie- 
nie jaż po krótkiam używaniu.

| Antterjaewa PASTA do zębów.
Wyrób ten ntrzymnje świeżość i czystość odde- 
clra, prócz tego jeszcze nadaje zgbom olśniewająco 
biały połysk, ochrania je przed zepsuciem i wzma­

cnia dziąsła. (1554-44-52)

W ied eń , dnia 24 października 1876 r.

O d  D y r e k c y l .

r P o m o c  w  każdej

chorobie plac
łnrfoin# w chłnnnnśp.i Vn nifti. w e li ro i l ic z i lV I I I

czy stój krwi
stado zarodowe

w SCHALSCHA 
koło Gliwic (Gleiwitz)

Ina S z l ą s e k u  p r u s k i m ,
St. Z. B. I. Lit. G. Nr. 21, 

poleca piękne, czystój krw i, dobrze cho- 
dowane bydło  zarodowe. (3 1 9 -1 0 -1 2 )

Dra J . G. POPPA
proszek do aębów,

czyści zgby w ten sposób, że za codziennem uży­
ciem usuwa nietylko ten zwykłe tek niemiły osad 
«a zgbach, ale wzmacnia oraz emalie zgbów, prze* 

co na białości i delikatności zyskują.
Cena pudełka G3 c. w. a.

SSOE©t0O*Słl iO  OSt dla dorosłych sztuka 80 c-
„ ,  » dla dzieci eztuka 50 c.

Składy moich preparatów znajdują sig w I f* ’* '  
S i e w i e  t P- W. Redyk aptek, „pod Barankiem*, 

1 Siedlecki apt., p. Górecki, p. J. Jabn, p. Wil­
helm Fenz w Rynku głównym, p. L. Feintuch, p- 
Ernest Stockmar apt., p. Dr. apt. Sawiczewski,
!. Trauszyński apt. „pod Koroną* w Eynkn gło-*'«*■ T-, » • ' n.. _ .Uł A 17 no.wnym, p. M. Dworski, róg nl. Brackiej, dom Księj 
' Jabło "  ' "  ’  " --------- J -------------

Woda z rośliny zwanój miodownikiem karmeli- 
akini, nagrodzona medalem ,na  powszechnój wysta­
nie w Londynie w r. 1862. Środek ten powszechnie 
many i ażywany w Paryżu przeciw^ e h o l e m ,
a p ó p l e l i t y o m ,  s p a r a i ł i n w a n ł i s ,  
l e i s i d i e n t o m , i i i i g r e n o m , n a l e a e l  i  
r ś n i e e l u  w  ż o ł ą d k u ,  n ! e a 8 r a w « i r . ś « i

v e r _ I i t. d. (2031-7-)
, o ł o n  '  KkiP-óL główny w Krakowie w aptece p. J . Tran-
( 2 7a22“ 1 "2 ) j czyóikiejęo i w aptece W. Redyka, we Lwowie 

1 w aptece p. P. Hikolascha, — w Czerniowcach w 
aptece P. Golichowskiogo.

Karol Żuławski
B e i .  Dr i A t e e r ,

a t r w e t r a  
a  i«dnćj chwili nstopują po użyciu Pigułek anti- 
Błwralgijnych Dr* C‘-om*r. Skład "r P a r y w  apteę; 
p. LsrŁsseur, rue de ls Monsaie, 23, — w Krakowit 
% aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną i w aptece 
W. Redyk* pod Barankiem nr. m. Rynku—w iirodscb 
a p. M. Knliaka, - -  we Lwo rit w aptece p. Piotra 
Mikolascha,— w Warszawie w Składach materyaió* 
aptecznych pp. Gallego i Spiasss,— w Czerniow- 

Ica 'h  w aptece p. Golichowskiego. (2451-70-)

po dłuższej praktyce na klinikach Wiedeń­
skich, jakoteż i po 6-letniej praktyce na pro- 
wiacyi, osiadł stale w  ^ .ra S k O W i©  i | 
m eszka przy ulicy S t r a d o m  pod Ni\ 21 
Isze piętro. Udziela rady lekarskiej codzien­
nie od godziny 2giej do 4tej popołudniu. 
Ubogim bezpłatnie. (2698-2-3) |

U l a  wszelki i największy, usuwai#01 natychmiast ^trwale^sławny ]
1 .1 X 0  fg . gdy nie pomaga już żaden środek. — 
FI. 38 i 60 ent! — Daloi 60 cnt. i 1 zlr. fcsencys |

a  t loU  i feęiziory
r A Ł M A ,  nadaje połysk i trwałość lokom.
W Krakowie W aptece E. S t o c k  m a r  a. ucon  b-

Medal srebrny w P aryiu  1875

G 1 L I X I B
Barberon

f i  E T  o >

▲ U
X. v  A

^  BROMURE DE CAMPHRE

D u  D o c t e u r  G L I N
LmńTDEUFACULTĆDEMfeECINEIPARII 

( r a n  MONTKTOR)

Kapsułki i P igu łk i Dra CŁlNs Bromku 
kamforowego używają się w słabościach 
muzgu i nerwów, chorobach serca l kana­
łów oddechowych, a saczególniej następuję- 
eych : Astmie, Beisennoścl, Blwu serca, 
Hysteryach, Padaczce, Zawrotach, Obłę­
dzie, Boleściach głowy, Dolegliwościach 
narzjdu moczo-pldowego, dla ukojenia 
wszelkich rozdrażnień nerwowych.

W PARYŻU u P. CLIN et G*. ul. Radne, 14. 
>Doatać można w znaczniejszych aptekach^

f  i k l a d  F u t e r  , 
F r. C h ę c i ń s k i e g o

przy pl. Dominikańskim l. 488 w Krakowie,

(2456-36-)

ze solą chlorhydro-fosforanu żelaza za­
stępuje likiery stołowe najwięcej po­
szukiwane. Lekarze i chorzy przekła­
dają go nad wszelkie preperacye żela- 
ziste. Leczy: niedokrwistość, błędnicę, 
ooólną niem oc , zażyty po jedzeniu 

ułatwia trawienie.

ZNAKOMITE POWODZENIE.

Płyn smołowy 
Barberon

jestto MĄCZKA RYŻOWA specyalnie 
przygotowana z Bizmntom,

Ja teg o  to d z i a ł a  szczęśliwie na skórę,

|niedostrzełona przystaje do olała
nadaje cerze

jest wybornym napojem, zapobiega i 
leczy: dychawice, kaszle, gościec, cho­
roby gardła i io łgdka , katary pier­
si i pęcherza; środek niezawodny dla 
zabezpieczenia od cholery i żółtej febry.

Sprzedaż hurtowna w Paryżu, E. 
THEURIEK, 42 ul. Riquet; w Krako­
wie w aptekach PP. Trauczyńskiego i 
Kedyka; w Warszawie w składach ma- 
teryałćw aptecznych PP. Mrozowskie­
go i G a l l e g o .  (2461-15-24)

Mmc m m i i
■ 3

J t o g a s y n  w Paryłn,
<» NA ULICY DE LA PAIX, 9.

W  K r a k o w i e  n pp. Józefa Trauczyńskiego, W. 
I Redyk*, Leona Feintuch* i W. Fenza, — w Czer- 
! uiowcach w aptece p. Golichowskiego, — i w pier­

wszych Składach perfum i wytworów toaletowych 
1 2 >32 18 )

iako to * gruźlicy p#«c w rozpoczętej tudzież w skłonności ku niej, w chronicznym 
nieżycie p-ffuc, wszelkiego rodzaju kaszlowi tudzież_we wszystkich tak często

zw iastu n y  gru źlicy
tworzących, wyniszczających cliorohach* mianowicie: zołzncłi^ toladnczce^ nie- 
itokrewnoicl. oigólnein osłntoienii* e ia ła  i t. ««• «l»iej w przycliodzeniu 
do zdrowia, daje zbadany przez najsłynniejszych lekarzy wiedeńskich i ogólnie polecany

syrup wapienno - źelazisty z podfosforanu wapna
a p t e b m a  J .  I I e r l i a l » 8 e g »  w  W i e d n i u .

Syrnp waplenno-ielazisty jest wedlo dotychczasowych doświadczeń Jedynym 
racyonalnyin irodhiem w gruźlicy. Dostarcza ustrojowi ludzi cierpiących na 
gruźlicę do krwi znajdującej się w ich ciele w m ałej ilości sole fosfo­
rowe, wapienne i żelazlste, pomnaża tworzenie krwi, dodaje apetytu, 
podnosi czynność żywotną i wzmacnia przezto cały ustrój. Wskutek tego 
nikną po krótkiem użyciu syropu wapienno-żelazlstegjo nocne, męczące poty, przez 
iciaąnienie flegmy ustaje dręczący haszel a przez częściowe osadzanie się wa­
pna w gruzełhuch następuję tychże zwapnienie (leczenie) i przez to 
ustanie cierpień. Poświadcza to wiele świadectw słynnych lekarzy i liczne
podziękowania.

Dokładne objaśnienie użytku znajduje się opisane przez Dr. Sehwei- 
zera i dołączone jest do każdej flaszki. Syrup wapienno.źelazisty sina- 
kuje dobrze i szybko sie trawi J 1 flaszka 1  złr. 35 cent. pocztą 30 cent.
więcej za opakowanie. .  . . . .

— IJpruszaniy zażadać wyraźnie syropu wapienno - zelazistego 
Herbabnego. ' (2801-1-4)

B e z  b ó l u

cia Jabłonowskiego, i F. J. Demmer, skład broni 
w Rynku głównym. — We L w o w  i e  i ma Dr. 
chemii p. Tytus Zarzycki, p. Mikolasch apt.,, p. A. 
Berliner aut., p. Ebrenbergor apt., p. Bonrf. “ tiller, 

I n. Z. Rucker i p. J. Piepes, aptekarz, — tudziet 
sazyscy aptekarze, handle parfumeryj i galanteryj­
ne obwodu krakowskiego Galicyi i Bukowiny.

H r .  «I. €3.
c. k. nadworny detysta, Wiedeń, Boguergasse 2.

1 l» e z  w a t r z y & ł n a i i l a ,
bez lekarstw przeszkadzających t r a w i e n i u ,  
tudzież bez c h o r ó b  n a s t ę p n y . c h  i przer­
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według zu ­
p e ł n i e  n o w e j  m e t o d y ,  doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach
upł&wf rury meszowej,

tak ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo za ­
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e ,  g r u n t o w n i e  i 

s z y b k o
a a r  I & r ,  H a r t o r a n a , "

członek lekarskiego wydziału,
w Wiedolo, Sładt, Seliergassa 11.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
u p ł a w y  u k o b iet ,  bladuczkę, niepłodność, 
u p ł a w y ,  g 0 F * isaęmSiśa, 
b e i  w y r z y n * n i *  i bez wypalania h S l ę  
1 w r z o d y  w e z e l l i J e s o  r o d z a j u .  
Listownie takież same ordynowanie. Najści­
ślejszą d y s k r e c j ę  zapewnia, a l e k a r ­
s t w a  na żądanie a a t y c h m i a s t  przesyła 

'•>^8-97-tOO'

Ostrzeżenie!

Centralny rozsyłkowy skład dla prowlncyj:
r • "1 • i -■ T) "I *

(2563-1

i Z  powodu, iż często fałszowane preparata  moich 
I produktów pod mojem nazwiskiem i z takąż ety- 
I kietą taniej lub po tejże cenie sprzedawane bywają,
I notorycznie jednakże najgorsze za sobą pociągały na- 
I stępstwa lub całkiem zostały bezskutecznemi, przeto 
I upraszam Szanowną Publiczność, aby w daDym ra- 
I /.ie przesłano mi sfałszowany produkt pocztą moim 
I kosztem, z podaniem nazwiska sprzedającego, by utzglf'
I dem fałszerza postąpić drogą sądową.
I Wszystkie moje preparata anaterynowe są W po­

danej formie i etykiecie co do flaszki i jej zam- 
I knięcia, zewnętrznej okładki załączonej broszury, 

pudełeczek na plombę do zębów i proszku na zęby, 
słoików do pasty na zęby, oraz zaopatrzone marką 
ochronną, jak wogóle wszystkie moje preparata te­
go rodzaju w Austryi i Węgrzech, Niemczech, Wło­
szech, Rosy i, Rumunii, Holandyi zaopatrzone są 
przeciwko fałszowaniu stemplem rządowym.

Wszystkie preparata anaterynowe można z przyto­
czonych. powodów nabyć i u  mnie za przekazem po­
cztowym. . • B

Odnośnych fałszerzy podam dla toiadomosci Szan- 
Publiczności od czasu do czasu do wszystkich gazet.

w Wiedniu, apteka „zur Barmherzigkeit,,, .  ---  j   ; ;  w
J « K l e r b a b n y ,  N eu b a u , K aiserstrasse 00, JEckć der N eustiflgasse .

Główny skład dla^_Oifrl_icyi i we L w o w i e I (Holla Proszki Seidlickie.

•Ksleca dobrze zaopatrzony skład we futra męzkie 
i damskie, kołnierze, zarękawki i czapki Zarazem 
przyjmuje wszelkie zamówienia, zamiany i repera­
cje, wykończając je najstaranniej i najpunktualniej 
po cenie umiarkowanej. (22 2-S 8)

Wiedeń, najrzetelniejsza 1 największa

f a b r y k a

mebli żelaznych
R eic la rd  & Cemp.,

w  W iedniu
III. Marxergasse Nr. 17,

poleca się do punktualnej dostawy swych bar­
dzo gustownie wykonanych wyrobów. Illustro 
wane cenniki rozsyła darmo. ‘ (2476-7-104)

Ważne dla wlaści-| 
cieli kopalń nafty.

T y l k o  p r a w -
t i ’W.i i h jeżeli na kaz-
" I  '  dej etykiecie

Pewien przedsiębiorca wierceń, ,
wykształcony w ewoim zawodzie podczas 
kiikcL.tn.ego pobytu za granicą i ob.zn ny 
dokładnie z produkcją ropy. podejmuje s-(

puilcłka w) drukowany jest o- 
rzei i m- j *. firma.

poszukiw ań ropy 
lub w ęgli w  Galicy!

za pomocą wiercenia maszynowego lub 
ręcznego. (2527-7-)

BI ższej wiadomości udzieli p. II. M uld- 
ner, administrator „Czasu11 w Kr a k o wi e .

! Ze strony sądu wymierzone 
kary wykazały powtórnie fał­
szowanie mojej firmy i znaku 
ochronnego; ostrzegam więc 
publiczność przed zakupnem 
takich fałszerstw, które obli- 

.,ą ua omamienie.
C e n a  » « ) > 8 e f z c t n w » i i e a : o  o r y g t w a l n e g o  p u d e l h a  |  z l r .  w .  *«

P r a w d z i w o  u f i rm o z n a c z o n y c h  i .  ____

ó d k a  f r a n c u s k a  i  s ó l .

a i l a c i s f c ę W  Najpewniejsze lekarstwo domowe ua wzmocnienie cierpiącej ludzkości we wszel­
kich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prawic przeciw wszystkim chorobom, 
zranieniom wszelkiego rodzaju, bólom głowy, uszów i zębów, zastarzałym i otwarty 
ranom, jątrzącym się ranom, gangrenie, rozpaleniu oczów, porażeniom i uszkodzeni >m ciała 
wszelkiego rodzaju i t. d. i t. d. W e  f l w w z U a e h  z  o p i s e m  o » y « l a  8 0  m. w .  * .

P r a w d z i w e  u l i rm o z n a c z o n y c h  t

(epilepsję) l e c z y  listownie spccyain. 
l e k a r z  U p .  BL8SM®efc, Neastadt, t  
D r o ż n i e  (Saksonia). — JPpzcisssSw 
8 0 0 0  f l l K a t e s z n l e  w y ile c * ® -
sayeSa. (-2562 72-iCO) I

l e j  rmmwimri r o & n  c o ^

Tanite Company w Stroudsberg, Pensylwania w Ameryce
fabryka słynnie znanych tarcz szmirglowych i machin do szlifowania, owtorzyła swe kantory i składy I

dla Europy (2472-7-8)
u  Liverpool 48 Tlie Tempie D*le Street, w Anglii.

w R e r g e u  (w Norwegii).
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedyny odjiowiedi i do leczni­

czego użytku. F l M z h »  *  o p i m e i u  u ż y c t o  l Ł O » z t o j e _ l  g i r *  w*, a . _____________

P r a w d z i wy u f i rm o z n a c z o n y c h  *

A .  Y lo i l?  Tuclilaubeu, nachst dem Bazar w f t  i e d l l i l l .
Mają na składzie: w KRAKOWIE (x) D. F. Sawiczewski ap t ,  (xf) K. Wiśniewski apt., 

(* x t)  W. Redyk a p t, (x+») M. Jawornicki, ( x t*) J- Jahn , (x+) A. Bażan apt. -  w BIAŁY 
(xt*) A. Reichert ap t., Jxf )  E. Keler apt. w BRODACH ( x f * ) ^ G n m s p a n  a p t.^ (x f* )

S t A B O S C I
N I E Ż Y T

lecxj alę przez 
użycie SIROPU

_    P. BLAYN.
I r ^ T e S ^ S ^ ^ T O y ś f n y ^ K t U ^ ^ r z e p i ś y w a u y  bywa przez lekarzy w j t e y t a ^ ______
— -----------  " GRYPY, KATARY leczę się przez -użycie SYROPU i PASTY P. BLAYN

z pęczków sosny morskiej i Balsamu z Tolu.
----------------------------—  Skład Główny w  P aryżu,7, ulica de Marchi-Saint-Honorł. {
We Lwowie, w aptece p. Mikolasch; w Krakowie, w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyki; w W araziwli, 

w składach materyatów aptecznych pp. Galie I Mrozowskiego.
W Czerniowcach w aptece p. Golichowskiego. (24-12 5 ’20)

M Kulak apt., (x +) Ed. Liska apt., (xf) B. Witoslawsk apt. — w DOBROMIL- , . 
towska apt. — w DROHOBYCZU (x*i J. Alexiewicz, (x*) L. Dobrzyniecki a p t  — w G 
NACH (%*) A. Helm apt. — w GURAHUMORA (x) E. Botezat ant. — w JAROSŁAW 
J. Rohm apt -  w LIMAN O WIE (x) A. Muller apt, — we LWOWIE (i+*) Jak . Beis. ... n r> t   i . j., -TT i ; , „i.: „ ,, __ w I I P  \ lit II (w

(x t* ) N Gro- 
-  w GLINIA- 

JAROSŁAWIU (x») 
Beiser a p t,

. . .  , , u u u a . i t .  ,  u i ,    -   vi  )  J-  "  u ,  ■ - u . . . ,  . . .
W IE (x+) A. Amirowicz apt ,  ; x * fi F. Steelier a p t  — w TARNOPOLU (xf*) 1. Jamrog:cwicz 
apt., (x t* ) A. Morawetz spadk., i*)_Mich. Perl apt. -^w JTA RN O W K  ■ L  K  Df> r"
ski, (xfi W.Miiiduer i Sp , (x+) F.
RAŻU (x,*i Ed. Kruli a r ‘ * c’“

Leszczyński — w WADOWICACH (xjy Ig. 
rmann.

irosig- • w ZBA-

Ozdonkami Drakami .CZASU*
Odpowiednalny rządca drukarni J ó z e f  L a k o c i ń s k i ,

—TL


